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Nasze hasło:
Wolni z wolnymi, równi z  równymi
TrZ9Ó9 z  żyw ym i nsprzód U ć  
Po iy c lt  tlę g iti n o m ,
A n i*  w  uwłftty Iturów  M i  
2  uporem a troli głowę.

A. A n fk
Dzisiejszy numer pisma jest pierwszym numerem 

dziennika niezależnego.
Trzeba przypomnieć, że nasza gazeta jest długoletnim

pismem polskim na Litwie o  głębokich i dawnych trady­
cjach. Po raz pierwszy "Kurier" ukazał się w Wilnie jeszcze
w wieku ubiegłym. W  najbardziej trudnych i niejednozna­
cznych czasach bronił interesów Czytelnika.

Obecny "Kurier Wileński" ma zamiar kontynuować 
najlepsze tradycje nie tyiko swego poprzednika z ubiegłego 
stulecia, ale i pisma z lat nie tak odległych.

“Kurier" przetrwał w  świadomości Polaków na Litwie 
pod różnymi tytułami, w  tym również przez 37 lat jako 
"Czerwony Sztandar", który wiatach totalitaryzmu sowiec­

kiego krzewił na ile mógł i potrafił, słowo polskie, 
upowszechniał kulturę i literaturę polską.

Obecniejako niezależni stawiamy pierwsze samodzid- 
ne kroki. Mamy za zadanie podawać jak najszybsze i wia- 
rygodne informacje. Chcemy patrzeć na rzeczy trzeźwo, 
bez różowych czy czarnych okularów, bez zabarwień par­
tyjnych, lewicowych czy prawicowych, pragniemy mówić 
prawdę, cho&jy miała być niemiła niektórym ludziom czy 
instytucjom Będziemy propsgowali przede wszystkim na­
sze polskie tradycje narodowe i również mówili o  proble­
mach innych narodowości zamieszkujących Litwę.

Będziemy dążyli do wdełenis w  życie hasła: "Wolni z 
wolnymi, równi z równymi".

Ufam y, i e  "Kurier" znajdzie większe uznanie i 
poczytnofć. Z  ufnością też patrzymy w  przyszłość, wierząc, 
ie  według swoich możliwości służymy sprawie dobrej i 
potrzebnej.

Czastaw MALEWSKI

K ra jo b ra zy  W ilna 
i W ile ń s zc zy zn y

w zgadywance "K.W.": 
jesteś spostrzegawczy, 

masz dobrą pamięć?

" K u r i e r o w i " ż y c z ą :
Prot Jan Widadd, Amba­

sador RP w Wilnie
'Kurierowi Wileńskiemu" 

życzę, aby stając się gazetą 
niezależną odnalazł swe zapo­
mniane korzenie. Aby umiał 
nawiązać do pięknych tradycji 
XIX wieku, okresu między­
wojennego, gdy tak szlachet­
nie konkurował ze 'Słowem*. 
Życzę równocześnie, by stal się 
gazetą nowoczesną. Nowo­
czesną, czyli taką, która infor­
muje szybko i rzetelnie. Ga­
zetą, która nie służy żadnej 
partii ani ideologii, ale służy 
prawdzie. Służąc prawdzie — 
służy ludziom.

Jestem przekonany, że 
"Kurier Wileński" — pierwsza 
niezależna polska gazeta co­
dzienna na Litwie będzie do­
brze służyć społeczności pol­
skiej, będzie dobrze służyć 
pojednaniu polsko-litewslde- 
m u.

Justinas K A R O S A S , wicesta- 
roeta frakcji D P P L

—  Wszystkie gazety L itwy, 
zw ła szcza  p rz ez n a c zo n e  d la  
mniejszości narodowych, o  tyle 
mają znaczenie na etapie odro­
dzenia państwowości, o  ile poma­
gają ludziom innych narodowości 
—  o b y w a te lo m  L i tw y  —  
integrować się do  żyda państwa. 
O  p r z e s z ło ś c i n ie  m ó w ię , 
pon iew aż w  tam tych  czasach 
ś ro d k i m a s o w e g o  p rz ek a zu  
służyły, jak  wiemy, totalnemu sy­
s te m o w i. R o lę  "K u r ie r a  
Wileńskiego” chciałbym mierzyć 
wg tego jak przyczynia się do pro­
cesu integracji mniejszości.

T o , że teraz gazeta sprywa­
tyzowała się, oznacza, że  ma okazję 
jeszcze lepiej reprezentować właśnie 
tę pozycję, o  której wspomniałem. 
Musiałaby to być postawa nie narzu­
cona przez państwo, lecz postawa 
zespołu redakcji. Sądzę, że to, jak 
"K u r ie r " p o tra fi w płyn ąć na 
integrację innych narodowości do 
życia Litwy jako państwa będzie 
najważniejsze i spełnienia tej funkcji 
gazecie życzę.

Joozaa D R iN G E L IS : 
frakcja Zw iązku Ojczyzny

Zmienia się świat nas otaczają­
cy. miasto, jego budowle, ulice, pla­
ce, teren wiejski. Zdaje się, że niby 
jest ten sam, a jednocześnie —  nie. 
Tsk się działo w ciągu wieków. Trud­
no jest to sobie uzmysłowić w nurcie 
codziennego życia. Uczyńmy więc 
inaczej razem z "Kurierem”.

Stąd nasze dzisiejsze zaprosze­
nie do udziału w zgadywance: my 
będziemy zamieszczać zdjęcia wyko­
nane w różnym czasie i przy różnych 
okazjach, a Ty, szanowny Czytelniku, 
jeżeli masz dięci, odgadnij, czywszy- 
stko, oo na nim zostało utrwalone, 
zgadza się z obecnym widokiem. Co 
się zmieniło, czego nie ma, co znikło, 
a co się dodało itd. itp? Będzie to 
okazja do sprawdzenia spos­
trzegawczości oraz pamięci —  tej na 
co dzień i tej w  wymowie historycz­
nej.

Radzimy zająć się zgadywanką w
wolnych chwilach, np. w gronie ro­
dzinnym. Odpowiedzi prosimy

S E N T E N C J A  D N IA  
Nie len żył długo, kto liczne 

miał lata, lecz ten, kto zrobił wiele 
dobrego dla świata.

Adam NARUSZEWICZ

Znad Wilił i
Radio 7i.34 / 103.8 FM

i  6 JO - 

"Na wileńską nutę" 
. (n ie d z ie la )

P o s ł o w i e  na  S e j m  R L
— Gazetę tę czytam od dawna. 

W  latach sześćdziesiątych, jak i 
d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  w spó ł­
pracowałem z  nią, zamieszczając 
własne publikacje. P o  zakończeniu 
uniwersytetu proponowano mi na­
wet pracę w  ówczesnym "Czerwo­
nym Sztandarze" jako dziennika­
rza na strefę ejszyską. Co prawda, 
n ie  skorzysta łem  z  te j o ferty. 
Zwłaszcza w  czasie odrodzenia 
państwowości Litwy z  zaintereso­
waniem czytałem ten dziennik. Za­
m ieszczano tu w iele ciekawych 
publikacji, dotyczących odrodze­
nia świadomości narodowej L i­
tw in ó w , P o la k ó w . O w szem , 
zdarzało się, że  poszczególnym 
publikacjom brakowało, powie­
działbym, postawy obywatelskiej. 
T e k s ty  n iek tó ry ch  a u to rów  
sprawiały wrażenie, że są pisane nie 
przez obywateli Litwy, lecz innego 
państwa. O góln ie jednak rzecz 
biorąc, ta gazeta wśród innej pol­
skiej prasy wyróżnia się powagą, 
skrajne opinie rzadko tu się zda­
rzają. M nie jako deputowanego do 
Rady Najwyższej, a teraz posła na 
Sejm R L  Interesuje również, jak 
jest naświetlana działalność Sejmu. 
M u szę  stw ierdzić, ż e  "K u rier 
W ileński" solidnie, obiektywnie, 
bez poszukiwania sensacji stara się 
pokazać czytelnikom, co tu się 
dzieje. N iektóre gazety, niestety, 
śledzą tyiko za tym, jak b o ś  brzyd­
ko się wypowiedział, zagapił, nie 
pisząc o  tym, nad czym dyskutowa­
n a

(Dokoriczonle no «tr. S)

TU R Y S TY C Z N A  FIRM A 

TR A V E L  A G E N C Y

Regularna linia autokarowa 
WILNO-WARSZAWA-WILNO

Earopy. O ip i^ s i fc  rota**. Troki, Sanki-reiersbai*. Wycieczki, reaer- 
w id s  hHrM, w rfcu y . Bantao sdta i>i ł l »

Vnłna, Pamanfcalnto 7/1, łat/fsoL t2-4S-3>.____________

nadsyłać pod adresem redakcji 
"K.W.": Laisv£s pr. 60, 2056 WUno, 
ewentualnie moina przekazać tele­
fonicznie: 42-79-4S, podą|ąc s«qje 
nazwisko 1 adres. JeieU zgadywanka 
chwyci, jej uczestnikom będą fundo­
wane nagrody.

Dzisiaj zamieszczamy pierwsze 
zdjęcie (będą one się ukazywać raz 
tygodniowo, w soboty) z zapylaniem: 
co się zmieniło w krajobrazie wokół 
Ostrej Bramy i koicioła św. Teresy?

Zapraszamy Czytelników nie 
tylko do udziału w  zgadywance, ale 
też do nadsyłania zdjęć swego autor­
stwa nawiązujących do jej tematyki.

Zgadywankę prowadzi 
Jarzy SURWfcO  

Fot Walery Char In
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Wypadki I wpadki
Zgodnie z Informacją M SW  R L 29 czerwca br. w ltrąju odnotowano 141 

przestępstw, w tym 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciała, 6 chuligańskich wybryków, 3 
rąbanki, 130 kradzieży, w tym 2 mienia kościelnego 1 15 —  samochodów. 
Znaleziono g skradzionych a u L

Zanotowano 6  wypadków racha drogowego, o flar nie było. Zarejestrowano 
7 pożarów, śmierć poniosła 1 osoba. Zdarzyły sif 2 nieszczęśliwe wypadki. 
Znaleziono zwłoki 4 osób. Poszukuje się 8 zaginionych osób. Zatrzymano 37 
osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Napad rabunkowy
29 czerwca o godz. 11.00 przy 

ul. Ąrchitektti 89 w  Wilnie 2 niezna­
nych osobników pobiło §. Sturin- 
skasa i-odebrało 60 litów oraz pra­
wo jazdy.

Zabezpieczyć samochodyI
29 czerwca na ul. Użupto 18 w  Wil- 

nie z sam ochodu V A Z  2105

należącego do A . KJinkevićiusa skra­
dziono 50 dyskietek kompaktowych i 
120 kaset audio. Straty stanowią 8 tys. 
litów.

29 czerwca na ul. Kreves w Kownie 
z samochodu ford fiesta należącego do 
ob. Niemiec Andrea Mewalda skra­
dziono 2 walizki i plecak z garderobą.-

Kradzieże
29 czerwca koto bazaru w GariO-

nai w Wilnie 3 nieznanych mężczyzn 
odebrało O. Fromenko dwa kosze z 
damskim i męskim obuwiem. Straty 
stanowią 6 tys. litów.

29 czerwca Aa ul. Traką w Wilnie 
z kieszeni spodni ob. Rosji D . Niekra­
sowa zginęła portmonetka, w  której 
było prawo jazdy, 300 Lt i.20 USD.

Pożar
29 czerwca w domu przy ul. 

A lm enos 4-8 w  W iln ie wybuchł 
pożar. Po ugaszeniu ognia w mieszka­
niu znaleziono zwłoki właściciela V . 
Ingaunisa (ur. 1938 r.)t zaś znajdują­
cy się tam R . Pabreża (ur. 1964 r.) z 
poparzeniami dała został odwieziony 
do szpitala.

Przygotowała Irena LITWIN

  '  "   -----------

K a l e j d o s k o p  w i d a o n u M m

W Wilnie będzie nowy gmach seminarium
Przy ul. Kalwaryjsldej, w pobliżu kościoła i drogi krzyżowej w Kalwarii zbudowany 

zostanie gmach Wileńskiego Metropolitarnego Seminarium Duchownego. Archidie­
cezja Wileńska ogłosiła konkure na jego projekt. Zgłoszone dotąd projekty —  wykresy 
i makiety — eksponuje się w saJi Alumnatu Archidiecezji Wileńskie). Można tu 

się z tymi pracami w poniedziałek, 3 Rpca w godzinach 14.00-16.00. Jury 
konkursu (przewodniczący — arcybiskup metropolita wileński A. J. Bafiłds) wytypuje 
Jedną z prac, której autorzy będą kontynuowali prace nad projektem seminarium.

Będziemy obchodzili Dzień Wyzwolenia
W oeiu upamiętnienia drugiej rocznicy wycofania z terytorium Litwy oetatniej 

jednostki byłego wojska sowieckiego, Sejm postanowił ogłosić 31 sierpnia Dniem 
Pamięci i uznać go za Dzień Wyzwolenia.

Najmniejsza Inflacja —  na Łotwie
Według danych Litewskiego Departamentu Statystyki, w maju inflacja na Litwie 

wynłoela2.2proc. na Łotwie— 1,4 proc., w EstonH— 2,6 proc., a na Białorusi — 3,4 i 
proc.

Delegacje Lłtwy I Rosji wróciły znad Jeziora VI8tytls
Komisje pehomocne Republiki Litewskiej i Rosyjskiej Federacji wróciły z gminy 

wisztynłecłdej, gdzie nad jeziorem VHtytis obradowały nad deflmMacją granicy 
państwowej, strefy ekonomicznej i szelfu kontynentalnego tych krajów. Było to Jede­
naste spotkanie negocjatorów. Delegacje wymieniły propozycje ograniczenia akwenu 
Morza Bałtyckiego między krajamL Osiągnięto porozumienie w sprawie przygotowania 
projektów międzypaństwowej umowy o granicach morskich.

W  ramach współpracy wojskow ej
Na zapraszanie dowódcy Wojska Litewskiego generała Jonasa Andriśkevićiuaa 

4 lipca na Utwę przybędzie delegacja Sił Zbrojnych RP z szefem Sztabu Generalnego 
gen. Tadeuszem Wileckim.

Generał J. Andriśkevlćlus udał s ię d o  Londynu
Na zaproszenie szefa sztabu Zjednoczonych SD Europy Północno-Zachodniej 

marezalca Richarda Johnsa do Londynu udał się dowódca Wojska Litewskiego gon. 
JonasAndriSkevi£kJ8. Przewiduje się omówienie udziału SM Zbrojnych Litwy w progra­
mie "Partnerstwo dla pokoju”, perspektyw wojska oraz jego rod w zapewnieniu 
bezpieczeństwa Litwy, wspólnych planów na przyszłość sił zbrojnych naszego kraju i 
Zjednoczonego Królestwa.

A  cholera Już całkiem blisko...
W Mińsku odnotowano przypadek cholery. A jeśli pewnego pięknego dnia cho­

roba przekroczy granioę naszego państwa? Czy jeeteśmy gotowi do jej zwalczania? 
Dyrektor Państwowego Centrum Zdrowia Społecznego, lekarz naczelny Republiki 
Litewskiej, epidemiolog Bronius Morkunas twierdzi, ża leków, środków odkażających, 
diagnostycznych i antybiotyków zgromadzono wystarczająco. We wszystkich samo­
rządach sporządzono piany przedsięwzięć ochrony terytorialnej od zakaźnych i innych 
niebezpiecznych chorób. W Wilnie zorganizowano naradę lekarzy epidemiologów, 
podczas której odświeżono wiadomości na temat zapobiegania tym chorobom.

Dobra w iadom ość dla p eda gogów
Pedagodzy niektórych azkól kraju w środkach masowego przekazu wyrażają swój 

niepokój w związku z opóźnioną wypłatą poborów oraz pieniędzy urlopowych. Obec­
nie likwiduje się zadłużenie wobec pedagogów poprzez ściąganie dochodów do 
budżetu państwowego, o wiele więcej dochodów otrzymują budżety samorządów. 
Większość z nich już kończy wypłacanie nauczycielom należności urlopowych — 
zakomunikowało centrum informacji rządu. Budżety innych samorządów otrzymały na 
ten cel pożyczki z budżstu państwa

Gdzie a l f  kąpać?
W czerwcu kilkakrotnie zwiększyło się skażenie bakteryjne w Niemnie koto Ołłty. 

Rusni, Jurborka, Drusłdenik Najczystsza woda jest w Morzu Batyckim, w Nidzie.
W Kłajpedzie najgorszy stan higieny odnotoweno na plażach rzeki Dane, gdzie 

na Btr wody przypada 10 tys. bakterii. Na wileńskich plażach-pierwszej i dnigiej w 
Wołokumpiu I w Źyrmunach, na Zielonych Jeziorach, Sałacie, Topolach i Si lasie 
zanieczyszczenie wody nie przekracza norm, ale ogólny stan higieniczny nie jest 
dobry.

Spotkają się premierzy krajów bałtyckich I północnych
Dzisiaj w WHnie odbędzie się spotkanie premierów krajów baftycłdchl północnych. 

Rozmowy premierów Denfi, Estonii, Islandii, Łotwy, Norwegii, Ftnlaryfii, Szwecji i Litwy 
rozpoczną się w południe. Przewiduje się, że zgodnie z formułą "pięć płue trzy* na 
spotkaniu premierów zostaną omówione sprawy integracji europejskiej, w^nild szczytu 
UE w Cannes, strategia przystąpienia do niej członków stowarzyszonych. Inną grupę 
zagadnień będą stanowiły sprawy regionalne. Najwięcej będzie się mówiło o ochronie 
granic, problemach nielegalnej migracji, kontroli narkotyków.

Na podstawie doniesień agencji ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Lucyna DOWDO

Pomysł i wykonanie fotoreportażu "Sami o sobie" naUł^ do Lucyny 
Defda, Mli nsł i iy j m u k k wfa , Jolanty Manlati, Mariana Pa InyifcŁf fr la
I Tadeasaa Wabniewkza.

Po dłitfich i demokratycznych obradach ko ległam redakcyjnego nad 
wyborem nowej winiety "Kariera" naczelny podjął "kolegialną" decyzję (patrz 
str. i )

Drogo, ale wiadomość przyjemna

Soleczniki mają łączność z całym światem
Z a  pośrednictwem "Comliet" 

obecn ie z Solecznik można 
zatelefonować do dowolnego punktu 
świata. Wczoraj w Solecznikach 
odbyła się prezentacja jeszcze jednej 
stacji telefonicznej łączności komór­
kowej. Ich ilość w miastach i rejonach 
Litwy zbliża się do 50. Firmę "Com­
liet" Soleczniki zainteresowały, 
oczywiście, jako miasto przygranicz­
ne. Zaszczyt przeprowadzenia pier­
wszej rozm owy telefonicznej 
przypadł w udziale merowi rejonu 
Józefowi Rybakowi. Poza nim na 
prezentację przybyli biznesmeni, kie­
rownicy różnych firm, dziennikarze. 
Z  firmą "Comliet" i jej działalnością 
na Litwie szczegółowo zapoznał jej 
dyrektor generalny Vytautas Kużma. 
Obecnie z łączności komórkowej, za­
pewnionej przez firmę "Comliet" ko­
rzysta 5,5 tys. abonentów. Są oni 
również w  Solecznikach. Jest to jed­
nak zbyt droga przyjemność nawet dla 
biznesmenów. Telefon komórkowy 
kosztuje od 3 do ó tys. litów. Abona­

ment roczny wynosi ponad ty­
siąc litów. Jedna minuta rozm o­
wy na terytorium Litwy kosztuje 
1,6 Lt, a z Am eryką np. 10 Lt. 
Pozostali m ieszkańcy powinni 
się zadowolić świadomością, że

Soleczniki mają łączność ze światem 
za pośrednictwem telefonów "Com 
liet".

Piotr RYNGIEWICZ

zaangażowaniem, ambitnie. Przez większą część meczu to­
czyli wyrównany pojedynek z mistrzami świata, momentami 
narzucali rywalom warunki gry. Na tle Brazylijczykówzapre­
zentowali się jako skonsolidowany zespół, pokazali solidny 
futbol, co może być dobrym prognostykiem przed kolejnymi 
meczami eliminacyjnymi mistrzostw Europy, w tym 
arcyważnym, sierpniowym spotkaniem w Paryżu z Francją.

Tenis

Faworyci trzymają się dzielnie
W  Wimblcdonic*95 za burtą znalazły się już znane po- 

stade tenisowego cyrku, ale nie te z pierwszego szeregu. W  
singlu mężczyzn do 1/16 finału awansowali przecież Agassi 
(1.), Sampras (2.), Becker (3.), Ivanisevic (4.),Kafielnikow 
(6.) i Ferrcira (7.), a odpadli m.in. Chang (5.), Slich (9.), 
Rosset (10.), Courier (11.), Krajicek (11 ), Edbcrg (13) i 
Miedwiediew (15.).

Wśród pań w konkurencji też pozostały najwyżej skla­
syfikowane. Zagrają w  1A6 finału Graf (1.), Sanchez (2.), 
Martinez (3.), Novotna (4.), Date (6.), Davenport (7.), Sa- 
batini (8.), a —  z wielkich —  odpadła tylko Pięrce (5.).

Rower Szurkow skiego I medal 
Tom aszew skiego na aukcji

Rower, na którym Ryszard Szurkowski zdobył tytuł mi­
strza świata, srebrny medal piłkarskich mistrzostw świata 
Jana Tomaszewskiego oraz wiele innych wspaniałych pamią­
tek polskiego sportu wystawiono do nabycia na aukcji "Spor­
towcy- dzieciom".

Wielki piłkarz sprzedaje piwo
68-letni węgierski futbolowy idol Ferenc Puskas (srebr­

ny medal MS w 1954 r, później Real Madryt) będzie w  swej 
ojczyźnie promować sprzedaż piwa. Napój opatrzony marką 
Puskas Soer, pochodzi z Wucrzburga, w Niemczech.

M ecz sezonu
W  czwartek na stadionie szkoły im. Syrokomli został 

rozegrany mecz piłkarski między zespołami radia "Znad 
Wilii" i "Słowa Wileńskiego". Kibicowało mu 100 słuchaczy 
i czytelników. Kapitanem drużyny "Słowa Wileńskiego" był 
redaktor naczelny Su Widtmann, radiowcom przewodził 
prezes radia Cz. Okińczyc. 70 min. meczu zakończyło się 
remisem —  2:2 (1:1).

Bramki zdobyli dla "Słowa” ojciec dominikanin Dariusz 
Kantypowicz i Aleksander Borowik, dla radia "Znad Wilii" 
obie bramki strzelił Waldemar Chorościn. Zwycięstwo me­
czu po serii karnych i dzięki modlitwom O . Dariusza 
wywalczyła ekipa "Słowa" —  6:5.

N A  ZDJĘCIU: "Znad Wilii" kopie...
FoL Marlen Paluazklewtcz

S P O R T
Futbol

Mistrzowie świata pokonali Polaków
Mistrzowie świata piłkarze Brazylii w towarzyskim me­

czu pokonali reprezentację Polski 2:1 (1:0). Bramki —  dla 
Brazylii: Tulio —  2 (4,57), dla Polski: Andrzej Juskowiak 
(74). Widzów ok. 35 tys. Sędziował Wilson Sousa (Brazylia).

26-letni Tulio z Botafogo zapewnił mistrzom świata, 
Brązylijczykom zwycięstwo nad polskimi piłkarzami. W  
rozegranym w anormalnych warunkach meczu w Recife dwa 
celne strzały najskuteczniejszego piłkarza Brazylii (26 bra­
mek w mistrzostwach stanu Rio de Janeiro) przyniosły 
drużynie gospodarzy 8 zwycięstwo w 11 meczu pierwszych 
reprezentacji obu krajów.

Spotkanie w Recife odbywało się w fatalnych warun­
kach. Parodniowe opady deszczu (ulewa trwała także pod­
czas meczu) zamieniły boisko w grzęzawisko. Wysoka tem­
peratura powietrza (niemal 30 stopni), wysoka wilgotność—  

oko liczności te je szcze przed rozpoczęciem  gry  
faworyzowały drużynę czterokrotnego mistrza świata.

Tymczasem ekipa trenera Henryka Apostela sprawiła 
swą postawą przyjemną niespodziankę. Polacy grali bez re­
spektu d la renom ow anego  ryw ala, z w ielkim
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Gdyby nie "Cz.Sz." —  "K.W.", 
trudno byłoby o redaktorów

P r z y p o m n i e n i e
Gratulujemy "Naszej Gazecie", organowi Związku Po­

laków na Litwie, jeszcze jednego redaktora. Został nim 
były wieloletni dziennikarz "Czerwonego Sztandaru" 
Władysław Strumiłło. Do  niedawna stanowisko redaktora 
naczelnego piastował tu inny wychowanek naszego dzien­
nika Henryk Maiul.

Kto wie, czy ujrzałyby światło dzienne takie wydania, 
jak "Znad Wilii", "Magazyn Wileński", gdyby na ich czele 
nie stanęli wywodzący się z "sztandarowo-kuricrowskiego" 
gni»7fia Romuald Mieczkowski i Michał Mackiewicz oraz 
jego zastępcą Jan Sienkiewicz.

W  gronie naczelnych znalazł się dr Jan Ciechanowicz, 
który swój warsztat twórczy uruchamiał również w  "Czer­
wonym Sztandarze". Obecnie przeniósł go do kwartalnika 
"W  kręgu kultury", który wydaje osławiona Fundacja Kul­
tury Polskiej na Litwie.

Z  "Czerwonym Sztandarem" w swoim czasie takie 
współpracował obecny redaktor naczelny "Słowa 
Wileńskiego" Stanisław Widtmann, który w "Zastępach 
Młodych" swoim piórem i rysunkiem prowadził po ćwiede 
zwierząt

Do pióra wypróbowanego w naszych pieleszach dodał

z początku mikrofon radiowy, a natępnie kamerę telewi­
zyjną Wojciech Piotrowicz.

Z  naszym gniazdem, które się doczekało niemało 
różnych określeń (daj Boże zdrowia ich autorom), związani 
byli: Janina Lisiewicz, Helena Ostrowska, Krystyna Mar- 
czyk (obecnie są w "Magazynie Wileńskim"); Aleksandra 
Akińczo (głos jej rozlega się na antenie radia "Znad Wilii"); : 
Teresa Viiniauskaite ("Słowo Wileńskie”)  i in.

Z  grona "sztandarowo-kuricrowskiego” wywodzi się 
cała plejada wileńskich poetów (niektórzy już zostali 
powyżej wymienieni). Na naszych łamach debiutowali i u 
nas pracowali: Matylda Stempkowska, l.p. Sławomir 
Worotyński, Józef Szóstakowski, Maria Łotocka, Zbig­
niew Maciejewski, Alina Lassota. A  jeżeli jeszcze do tego 
dodamy korektorki i maszynistki z naszego podwórka, chy­
ba wystarczy.

W  oczekiwaniu na nowe zmiany, awanse, załączam 
życzenia z okazji "sztandarowo-kurierowskiej" rocznicy-ro- 
dowodu, którego przypomnienie być może niejednemu już 
nie odpowiada. Ale, jak się mówi, z piosenki słów się nie 
wyrzuca. Tym bardziej, że przez jakiś czas 
odipiewywaliimy ją razem, by dofpiewywać w osobnoćd.

Jak komu wygodniej...
Jerzy SURWfcO

Być wszędzie tam, gdzie coś się dzieje

Sami o 
sobie

Wieczny dy­

lemat sekreta­

riatu: "Co robić 

z nawałem in­

formacji? Za 

długie! Ciach- 
ną£L"

Dla nas, pracowflców leciwego 
■Kuriera', który legitymuje się datą 
urodzin z ubiegłego stulecia (tek, tak, 
proszę Państwa), radio ‘Znad WIW  
—  to aympatyozny osesak. 
Chcieliśm y w  zw iązku z  tym 
sfotografować ich ze smoczkami w  
ustach, ale obiektyw nie przekazał 
uroku klei Za to wyprosiliśmy u Pana 
Oklńczyce, by do rodzinnej fotografii 
przywdział dziecinną panamkę (aby 
było weselej). Z  trudem, ale się 
zgodzi. Więc też widzą Państwo na 
naszym zdjęciu zespół radia 'Znad  
Wilii*, z szefem (w panamce) panem 
Cz. Okińczycem pośrodku i 'rodzyn­
kiem*— byłym kierownikiem redakcji 
Walerym Tankiewiczem (pierwszy u 
dołu od lewej) obecnie mieszkają­
cym w  Gdyni

Trzy lata —  niby tak niewiele, 
ale ileż to walk  atoozono, ile 
sztormów I burz przeżyto. Żywimy 
do swych kolegów z 18 piętra Domu 
Prasy wielki szacunek, bo rzadko 
kto potrafi w  tak krótkim terminie tyle 
zdziałać, zyskać popularność w  
całej republice. Bo 'Znad  Wilii* 
słuchają nie tylko Polacy, ale też 
Litwini, Rosjanie I cała reszta. 
Słucha radia kierowca trolejbusu 
racząc doskonałą muzyką swych 
pasażerów, ałuchąją młode sprze- 
dawczynie sklepowe, sztubacy na 
wagarach, sędziwe staruszki wy­
glądające zza pelargonii przez okno 
na ulicę.

—  Mówią, że W asze pomysły 
biorą się z  polskiego radia komer­
cy jn ego  "Z", czy  to p raw d a?  
Proszę się bronić, Panie Mecena­
sie —  pytam prezesa spółki 'Znad  

Willi1 pana Cz. Okińczyca z okazji 
jubla. Myślałam, że mnie zwymyśla, 
ale on s ię  tylko uśm iechnął I 
odparował:

—  Jeżeli jesteśmy tak dobrzy 
jak radio 'Z ',  to uważam to za 

największy komplement.. A  na se­
rio—  nie mamy nic wspólnego ani 
z  *Z*, ani z żadnym innym radiem. 
Jesteśmy wolni i niezależni. W  do­
datku n iedawno odkryłem, że  
jesteśmy jedynym polskim radiem 
na obczyźnie, nadającym swe au­
dycje okrągłą dobę. Jak dotąd  
najdłuższe programy w  języku pol­
skim miały tylko USA —  15 godz... 
Jak do tego doszło, pyta pani. 
Gdzieś w  1991 r. zaczęły powstawać 
w  Polsce prywatne komercyjne 
spółki radiowe. To mi dało do 
myślenia. Początkowo zaczęliśmy 

skromnie, nadawaliśmy tylko w  
dzień. Potem sięgnęliśmy po 24 go­

dziny. A  trzeba pani wiedzieć, że  
pracujemy w  20 osób. Radia, które 
transmitują audycje w  ciągu całej 
doby, mają po 300-600 pracow­
ników.

—  Jest Pan sygnatariuszem  
Aktu N iepodległościowego. Dla­
czego, Pana zdaniem, przetrwała 
polskość na Litwie I Polacy stall 
się tacy aktywni ostatnio?

większych Imprsz przsprowędza­
nych na Litwie. Teraz— te koszul' 
U  firmowe dla zespołu z  napisem  
"Znad Willi"... Zuchy! Myślę, te  
właśnie takie rzeczy budzą entu­
zjazm roboczy I patriotyzm w  ze­
spole.

—  Rok 1391 był właściwie ro­
kiem krzątaniny organizacyjnej. 
Dobieraliśmy kadrę, wynajmowa-

wrtaśnle poczucie humoru. Cieka­
we, Jakie Imprezy wym yśli Pan na 
ten mały Jubeł?

—  Przyjęcie w  JMetq laikai* przy 
szosie Niemenczyńekiej. Zapro­
siliśmy na nie dyplomatów, poli­
tyków, przedsiębiorców —  tych 
wszystkich, którzy byli z nami w  cią­
gu  tych lat Rozegraliśmy mecz piłki 
nożnej z drużyną 'S łow a wlleń-

w  Polsce, ale nie nadający się do 
pracy w  radiu. Musimy też stele się 
unowocześnień, a więc potrzebny 
jest coraz to nowy sprzęt Stele po­
trzebne są  pieniądze. Doskonale 
zdaję  sob ie  sprawę, że  nasza  
pomyślność uzależniona jest od  

rozwoju gospodarczego całej Litwy. 
A  ponieważ w  ostatnich latach zary­
sowuje się na tym polu pewien

—  Polskość zachowfała s ię  
dzięki trzem czynnikom od nikogo 

niezależnym: szkołom, zespołowi 
"Wilii" I codziennej gazecie.

—  C z y  to  uk łon  w  n a s z ą  
stronę?

—  Tak, tak, taki
1 —  Te trzy lata były okresem  

wytężonej pracy. Wzięliście od  ra­
zu dobry start. M acls doskonałą 
reklamę. Napisy "Znad Willi" wid­
nieją na trolejbusach, na plan­
s z a c h  p o d c z a s  w s z y s tk ic h

liśmy lokal w  Domu Prasy, robiliśmy 
starania o sprzęt, szukaliśmy fi­
nansów, załatwialiśmy formalności 
związane z  koncesją.

—  M a d ę  młody I bardzo sym­
patyczny zeepół. Um ieją robić  

krótfds informacje. Starają s ię  być 
dowcipni. N ie zaw sze to się udaje, 
ale poczucie humoru stele Im to­
warzyszy. "Znad Wilii" eteło ełę ta­
kim promykiem ełortoe w  świecie 
nedętych pyszałków I bufonów. Ja 
osobiśc ie  bardzo  eob le  chwalę

skiego". Nasz młody zespół przegrał 
dopiero w  rzutach karnych, ale to 
by ła  fa jn a  z a b a w a . K ib iców  
zgromadziło się więcej niż podczas 
ligowych rozgrywek o mistrzostwo 
Litwy, a sposób  ich kibicowania 

przypominał najlepsze stadiony 
świata.

—  Czy ma Pan Jeszcze Jakieś 
tyczenia dotyczące radia?

—  Oczywiście! Marzy mi się 
większy zespół. Niestety, zgłaszają 
się do nas nierez osoby po studiach

postęp, więc mamy nadzieję, że i 
nam się powiedzie. Jak wykazują 
różnego rodzaju plebiscyty, stale 
utrzymujemy się w  pierwszej dzie­
siątce nejpopulemiejszych mass 
mediów Litwy. Chciałbym więc, aby 

tak było nadal, aby ludzie nas 
słuchali, abyśmy zawsze byli tam, 
gdzie coś się dzieje.

—  Tego również życzy Wam  
"Kurier11. Dziękuję za rozmowę.

Barbarę ZNAJDZ1ŁOWSKA 
Fot Merlen Paluszkiewicz
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Wracając do tematu

Paradoksy w drodze do Europy
Pomnik Mieczysława Dordzika nadal będzie przechowywany w  składziku

W n oo y z sobo ty na 
|nledzlalę (24 września) ub. ro­
ku stojący nad Wllenką Jeden 

[z nielicznych przedwojennych 
pomników, a jedyny polsko- 
żydowski, został zniszczony. 
Ponieważ nie ukazujemy się w 
poniedziałki, już we wtorko­
wym numerze zamieściliśmy 
notatkę wraz ze zdjęciem, ob­
razujące ten perfidny akt wan­
dalizmu. Rzekomo, czemu nie 
wierzyliśmy I nie wierzymy, po­
mnik został strącony przez sa­
mochód (radziecki ‘plastiko­
wy* fiat), p rzy  którego 
kierownicy znajdowała się 
nietrzeźwa niejaka Natalija 
Lauruviene, mieszkająca w 
Wilnie przy ul. Skrobki.

Rzecz stała się w  nocy i 
dziwnym trafem akurat na miej­
scu była ekipa telewizyjna z nie­
zastąpionym wtedy redaktorem 
Martiśauskasem. Pani Natalija 
pokazała do kamery widzom 
język, zachowywała się wyzy­
wająco na tle swego absolutnie 
nie zniszczonego samochodu 
(pof>ękana zaledwie szyba).

Fragmenty pomnika (kilka 
ton) leżały przez parę dni, by­
najmniej nie opuszczone przez 
wilnian, którzy tu przychodzili i 
składali kwiaty.

Kierownik wydziału po­
rządkowania pomników (pa- 
minklotvarkos) Samorządu m. 
Wilna Augis Gućas po wypadku 
zapewni redakcję i czytelników 
'Kuriera Wileńskiego', że z na­
staniem wiosny pomnik wróci 
na swe miejsce. Tymczasem 
zostanie 'zdeponow any' w 
składnicy na Upówce. Obiecał, 

sporządzony zostanie pro­
jekt, dokona się konserwacji, 
uporządkuje się teren w ten 
sposób, by w  przyszłości nie 
mogło dojść do podobnego 
wypadku.

Uwierzyliśmy i czekaliśmy, 
kilkakrotnie jednak telefonując 
do pana Gufiasa z zapytaniem, 
czy terminy będą przestrzega­

na każdym  razem  
odpowiedź była pozytywna 

Wreszcie wiosna minęła. 
Mamy lato w pełnej krasie. Pan 
GuCas na kolejną naszą 
interwencję odpowiedział, że 
owszem pomnik ma być odre­
staurowany, ale we wrześniu i

zrobi to sama szanowna (bo te­
raz taka moda; do wszystkich 
zwracać się per gerbiamasis- 
gerbiamoji) Natalija Lauruvienó. 
P o w iem  s zc z e rze , że  
wiadomość ta mnie dosłownie 
zatkała

—  Kto będzie doglądał 
robót? —  spytałam gerb. pana 
Augisa Gućasa

—  O  tym pom yślim y —  
odparł. W  sekretariacie gerb. in­
stytucji od porządkowania po­
m ników  p o p ro siła m  o 
przesłanie faxem zobowiązania 
pani N. Lauruviene. O d po ­

wiedź: fax nieczynny. A  treść 
mniej więcej taka: ją  taka a taka, 
zam. tam a tam zobowiązuję się 
odremontować pomnik M. Do­
rdzika do września..

Może to znak czasu. Może 
w ten sposób w państwie kro­
czącym do Europy załatwia 
się sprawy ochrony zabytków. 
A  może to Jedyna możliwość 
rozprawienia się z kolejnym 
śladem polskim. Komuniści 
dawno to chcieli zrobić, pro­
ponując przeniesienie pomni­
ka na Rossę, czemu 'K .W .' i 
jego czytelnicy aktywnie się 
sprzeciwili.

M y, w ilnianie  cierpliw i 
jesteśm y. P o cze ka m y. Na 
wszelki jednak wypadek zacy­
tujemy tekst znajdujący się na 
pomniku: Tu, obok w  Wilence, 
23 kwietnia 1931 roku zginął 
śmiercią bohatera Mieczysław 
O o rdzik  u c z. s zk o ły  
rzemieślniczej ratując z  fal 
pamiętnej powodzi małego 
Chacklela Charmaca Ó w  czyn 
dziecka Wilna z chrześcijańskiej

m iłości b liźniego zro dzony 
ucz cła  tym pomnikiem ludność 
wileńska

*  *  •

N ie  s zu k a m , co  m nie 
pożyteczne jest, ale co włetom.

1 Kor. 10.33

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIU: na płycie z 
wizerunkiem Matki Boskiej 
Ostrobramskiej ze strącone­
go pomnika nad Wllenką wil­
nianie składali wiązanki Je­
siennych kwiatów.

Fot T adeusz Ważnlawlcz

R S. Czytelnikom, którzy 
do nas zaniepokojeni telefo­
nowali w sprawie pomnika 
oraz wszystkim, którzy pisali 
do nas na ten temat, serdecz­
nie dziękujemy. Jedno tytko, 
ludzie  kochani, dlaczego  
swoje listy podpisujecie : 
‘ż y c z liw y ’, *obserw ator  
'przyjacleT. Kogo I czego się 
boim y? O statni p o cią g  z  
ze sła ń ca m i na Syberię  
wyjechał z  Wilna w latach 
czterdziestych. Zresztą Sybe­
ria jest lut, na szczęście, dla 
nas niedostępna.

Co by byto, gdyby dzienni­
karze dawnego 'Czerwonego 
Sztandaru', a obecnie 'Kurie­
ra Wileńskiego' w ciągu 42 lat 
swojej pracy pisząc na tzw. 
drażliwe I ostre tematy sygno- 
well swoje publikacje nie au­
tentycznymi nazwiskami, a 
podpisywali np. ‘mHy‘, 'sym­
patyczna', 'mądry’ ?

tu.

Sami o
sobie

Biada błędom, bykom i reda- 

kcyjnym  ch och likom , gdy 

wpadną w  oko naszej stylistce —  

pani Danusi. Od lat dba ona o  to, 

by "Kurier" był gazetą... w do­

brym stylu.

Warunki rynkowe w  *działaniu*

"Volmeta" na indeksie
Przed trzema laty powstało wspólne litewsko-polsko-hiszpańskie 

przedsiębiorstwo skupu złomu metali "Volmeta”. Pierwsze Jego po­
czynania były skromne, ale ju ż  w  roku następnym firm a skupiła I 
dostarczyła do przeróbki przeszło 140 tysięcy ton złomu. Założyła w  
różnych częściach Litwy dziesiątki punktów skupu i przerobu, 
zainwestowała w  nabycie dfwigów, pras, placówek przeładunkowych 
przesado 2,0 min U S D , zatrudniła około 500 pracowników. W  roku  
ubiegłym  do budżetu państwa, "Sodrze" i innym kontrahentom  
zapłaciła przeszło 12 m in litów.

Ostatnio nadeszła wiadomość, że w  rządzie je st  przyszykowany 
projekt uchwały o anulowaniu licencji pozwalającej firm ie "Yołmeta" 
parać się skupem złomu na Litwie. C o  się stało? Dlaczego prężnie 
działąjące przedsiębiorstwo, w  czasie kiedy inne "pracują" tylko na 
papierze, pragnie się zamknąć?

Rozmawiamy na ten temat z  generalnym dyrektorem firmy 
Mieczysławem W A S Z K O W IC Z E M .

— Sądzę, że  przyczyną tego stanu rzeczy jest nieczysta konkurencja 
—  twierdzi pan Waszkiewicz. —  Konkretnie nie wiem, jakie siły chcą 
nam podstawić nogę, ale w  środkach się nie przebiera. Wykorzystuje 
się nawet policję, 'tylko w  tym roku policja ju ż 60 razy sprawdzała pracę 
naszych placówek...

—  Czy znalazła jakieś naruszenia?
—  Hm . Jeżeli sądzić według pisma ministra spraw wewnętrznych 

Romasisa Vaitekunasa wystosowanego do Ministerstwa Przemysłu 
Handlu, to wymienia się tam 5 naruszeń.

Minister skrupulatnie w  tym dokumencie wymienia niedozwolone 
do skupu wyroby z  żelaza znalezione w  Warenie, Szawiach, Ponarach, 
jak częfci zamienne do samochodów, byłe w  użydu elementy urządzeń 
kolejowych.

—  Jeżeli wykryto naruszenia, to chyba policja pociągnęła do 
odpowiedzialności karnej winnych?

— Bynajmniej. N ie  wszczęto żadnej sprawy. Ba, w  swym piśmie do 
rządu minister przemysłu i handlu Kazhnieras KiimaSauskas kategory­
cznie obalił wszystkie zarzuty wobec ”Volmety". Prokuratura rejonu 
wareńskiego nie dopatrzyła się żadnych znamion przestępstwa pracow­

ników placówki wareńskiej, znalezione tory w  punkcie szawelskim 
służyły przez lata jako elementy nośne fermy jednego z  rolników. A  
trzeba też przypomnieć, że zakupiliśmy na Białorusi, Ukrainie, w  Rosji 
przeznaczonych na złom  69 w agon ów  kolejow ych. A  i e  nie 
uzgodniliśmy tego z  Ministerstwem Komunikacji nie ma w  tym naszej 
winy, po prostu nikt nas nie zawiadomił o  konieczności tej procedury. 
Przyznaje to również minister KlimaSauskas.

Pan Waszkowkz zacytował nawet pismo ministra do rządu, ale z 
braku miejsca nie będziemy go cytować. Powiemy jednak tyle, że 
proponuje on omówić pracę firmy "Vohneta" na posiedzeniu rządu i 
ostrzec je j kierownictwo, by skrupulatnie przestrzegało przepisów sku 
pu metali. M im o to zaistniał projekt uchwały o  odebraniu IicencjL.

—  P o  p rostu  w  naszym  pań s tw ie  trw a p o d z ia ł  rynku 
przedsiębiorczości Konkurencyjne firmy, których założycielami są 
często dość wpływowi ludzie, bowiem handel metalami jest popłatny, 
starają się wykorzystać różne sposoby, różne m ożliwości, aby 
wyeliminować swych przeciwników.

Jak sądzi pan Waszkowicz, najgorzej, że  w  tym celu wykorzystuje 
się siły policji. A  ta ze  swej strony nie przebiera w  sposobach. Za 
przykład podał przypadek sprzed Idlku dni, kiedy to  kowieńskiej 
placówce dostarczono prowokacyjnie partię torów schowanych wśród 
innego żelastwa.

—  Dobrze, że nasi pracownicy byii czujni i nie przyjęli towaru, za 
co po kilku godzinach byli pochwaleni przez naczelnika kowieńskiej 
stacji kolejowej V . BabDiusa. Była to inicjatywa policji...

— Słowem, przestępstw nic udowodniono, a projekt o  anulowaniu 
licencji m oże być zrealizowany. Co wówczas finna będzie robiła?

—  Jesteśmy wspólnym przedsiębiorstwem. Swą działalność prze­
niesiemy do innych państw. Mamy ju ż wyszkolony zespół, nawiązaliśmy 
obszerne kontakty z  dostawcami, hutami, marny doświadczenie w  
handlu złomem. Zatem  nie przepadniemy. A  Litwa straci jeszcze jedno 
źródło dochodu.

— Sądzę, że do tego nie dojdzie. Zdrowy rozum zwycięży. Bowiem 
straciłoby na tym nie tylko państwa Jak słyszałem, firma sponsoruje, 
działa charytatywnie?

—  Tak, sponsorujemy drużynę piłkarską Kowieńskiego Instytutu 
Wychowania Fizycznego, drużynę taekwando, trupę teatralną Kostasa 
Smoriginasa, drużynę sportową stowarzyszenia głuchoniemych, bie­
rzemy udział w  Funduszu Wsparcia Muzyków. Udzielamy pomocy 
domom dziecka, przedszkolom dla niepełnosprawnych itd.

—  Dziękuję za rozmowę.
Zygmunt W1RP8ZA

N A  Z D J Ę C IU : prasa do zgniatania metalL
Fot Jarosław  Jurlriowdcz
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"Kurierowi" życzą:
(Dofcortczani* a  *tr. 1)

"K u rierow i" ja k o  ga zec ie  
niezależnej życzę być pismem 
niezależnym od skrajnych opinii 
p o litycznych . Ż y c zę , by ten 
d z ien n ik  w ych ow yw a ł w  lu­
dziach poczucie wartości moral­

nych, umacniał przyw iązanie 
Polaków —  obywateli Litwy do 
swej z iem i, w ychow yw ał ich 
lojalność wobec państwa. Życzę 
również, by nie znajdowały w 
nim miejsca publikacje, podju­

dzające do  niezgody.
M edard C Z O B O T , 

frakcja Chrześcijańskich D e ­

mokratów

—  Czytelnikiem i autorem  
"Kuriera Wileńskiego" (przed laty 

"Czerwonego Sztandaru") jestem 
od pierwszego dnia jego założenia. 
Gazeta odzwierciedla życie polity­

czne, gosp od arcze , m ora ln ą  
kondycję mieszkańców Litwy. W  
swoim czasie była to jedyna polska 

gazeta na Litwie. W  latach stagna­

cji, cenzury, robiła ona dobrą 
robotę, niosła polskie słowo, język 
i kulturę, nawet propagowała, co 
wówczas było niebezpieczne, pol­
skie święta, uroczystości. Wówczas 

n apisałem  chyba k ilkaset 
artykułów, prowadziłem rubrykę 

"Bądź panem swego zdrowia", mo­

ja żona współpracowała z  "Kąci­
kiem kobiety".

Dzisiaj również, m oim  zda­
niem "Kurier Wileński" jest najbar­
dziej poczytny, bowiem na bieżąco 
informuje swych czytelników o  wy­
darzeniach w kraju. Ponieważ je­
stem posłem na Sejm, chciałbym 
podkreślić, że  sprawozdania sej­
mowe są fachowo robione, rzetel­
nie informuje się społeczność o  
tym, co się dzieje w  naszym usta­
wodawstwie. Nam, Czytelnikom, 
potrzebna jest rzetelna, operatyw­
nie dostarczana informacja, zaś 
wnioski wyciągniemy sami.

Dzisiaj nie sztuka być Pola­

kiem, wydawać gazetę, kiedy jest 
wolność, każdy ma prawo wyboru. 

Jednak w śród w ielu po lskoję­
zycznych środków masowego prze­

kazu pozostałem  wiernym pre­
num eratorem  tylko "K u riera ”. 
Wszystkie inne się kupuje, prze­
gląda, ale "Kurier" nie tylko czy­
tam, gromadzę jego  egzemplarze.

Życzę, żeby gazeta znalazła 
sposób na istnienie. W  obecnej 
konkurencji, niestety, nie zawsze 

wygrywa ten, kto jest najbardziej 

r ze te ln y . Ż y c zę , ż eb y  g a ze ta  

istniała jak najdłużej.
— Dziękuję.

Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA

"Kurierowi" życzą redaktorzy 
wileńskich polskich pism

Czesław OKIŃCZYC —  Prezes Radia "Znad Wilii":
Bardzo się cieszę, że "Kurier Wileński" staje się gazetą niezależną. Minął okres 

funckjonowania codziennej gazety polskiej, kiedy już sam fakt jej wydawania lub 
pracy w niej był bohaterskim czynem. Minął okres totalitarnego państwa 
opiekuńczego, obecnie każde pismo musi samo na siebie zarobić. Teraz proces 
wydawania gazety kończy się nie w drukarni, lecz w  kiosku —  po jej sprzedaniu i 
tylko po tym każdy pracownik może mieć satysfakcją z wykonanej [Macy. Życzę 
więc niezależnemu "Kurierowi" wielu dziesiątków tysięcy czytelników oraz dużo 
reklamy. Natomiast czytelnikom życzę dobrej informacyjnej gazety codziennej, 
bo społeczność polska na Litwie na taką gazetę zasługuje. Mamy też potencjał 
intelektualny, by taką gazetę stworzyć.

Romuald M IEC ZKO W SK I, redaktor naczelny gazety "Znad W ilii":
"Myślę, że 'Kurier" jest dziennikiem bardzo potrzebnym dla Czytelnika, taki, 

jaki jest Z  okazji rocznicy i w  chwili, gdy staliście się niezależni, życzę Wam  
szerszego pola działania, naświetlania różnych spraw w  sposób kulturalny, jak to 
"Kurier" robi i dziś. Oprócz tego, życzę współpracy z innymi polskimi pismami na 
Litwie (w tym i z "Znad Wilii"), w dziedzinie kolportażu, zdobywania reklam, 
organizowaniu wspólnych imprez. No  i dobrego Czytelnika dla nas wszystkich. Jak 
wiadomo, prasa jest jedną z form kształtowania świadomości, konsolidacji między 
ludźmi. Życzę Wam w  tym powodzenia".

Władysław STRUMIŁŁO, redaktor "Naszej Gazety": "Życzę dobrą gazety i 
dobrego czytelnika”.

Michał M ACKIEW ICZ, redaktor naczelny "Magazynu Wileńskiego": 
"Życzyłbym Wam powodzenia w zarabianiu pieniędzy, aby "Kurier Wileński" był 
gazetą poczytną, by było w  nim więcej i bardziej aktualnych informacji oraz więcej 
polskości".

Stanisław WIDTMANN, redaktor naczelny "Słowa Wileńskiego": "Życzę 
Wam jednego, aby "Kurier...” utrzymał się i nadal funkcjonował, miał swoich 
Czytelników".

S a m i  o s o b i e

P rzyszłość wsi należy do nich

Hasto "wielkiej trój Id” redaktora In: -  
ma lepłej n il ■ mamy"

"Kio z nami trzyma sztamę, ten

Wczoraj dyplomy otrzymało 102 
absolwentów Wileńskiej Pomaturalnej 
Szkoły Rolniczej

Gdy wynikła kwestia przygotowa­
nia świątecznego materiału do "urodzi­
now ego num eru" powstało  
zakłopotanie. W  dobie obecną, gdy 
wieś przechodzi z planową do wolno­
rynkowej gospodarki, a spółki rolne 
ja k  i go spod arze  indyw idualn i 
przeżywają trudny okres walki o swój 
byt, niełatwo jest o świąteczny nastrój. 
Ale przecież urodziny, obchody ich ro­
cznic zwykle wiążemy z przyszłością, 
życząc długich, pomyślnych lat... A  
przyszłość wsi należy do młodych, 
wykwalifikowanych rolników, a takich 
przygotow u ją uczeln ie, w  tym 
Wileńska Pomaturalna Szkoła Rolni­
cza w Białej Wace.

Uczelnia ta, nb. rówieśniczka na­
szej gazety, kształci specjalistów rol­
nictwa przystosow ując s ię  do 
bieżących wymagań. W  tym roku mury 
szkoły opu śc ili po raz ostatni 
specjaliści wąskiego profilu— agrono­
mowie i zootechnicy, powiązani ż 
nazwą szkoły powstałej prawie przed 
42 laty —  agrozootechnikum. W  za­
mian wprowadzono tu technologię z 
kierunkiem menedżerstwa, komercji, 
gospodarstwa domowego, gdzie absol­
wenci zdobędą bardziej szeroki wa­
ch larz  w iedzy  niezbędny  
współczesnemu rolnikowi. Należy 
podkreślić, że coraz większym zain­
teresow an iem  cieszy s ię  w śród  
dziewcząt prowadzenie gospodarstwa 

domowego, gdzie zdobywają one też 
wiedzę z zakresu rachunkowości, mo­

delowania i szycia ubrań, cukiernictwa 
iin.

W  jednej z sal wykładowych szkoły 
widnieje nadpis: "Gospodarzem —  
taki, najmitą —  nie!" —  temu hasłu 
starają się sprostać wykładowcy. 
Właśnie w prywatnych lub własnych 
gospodarstwach chciałaby pracować 
większość absolwentów szkoły, szcze­
gólnie d , którzy odbywali praktyki u 
gospodarzy w  Polsce, gdzie dogłębnie 
zapozna li s ię  z realiam i i 
możliwościami pracy na roli.

Najlepsi tegoroczni absolwenci, 
podobnie jak i w  latach poprzednich, 
zostali wytypowani do dalszej nauki w 
uczelniach rolniczych Polski, gdzie 
zdobędą wyższe wykształcenie, bo eg­
zaminy złożone w Białej Wace honoro­

wane są też w warszawskiej Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
Zgodnie z zawartą umową między tymi 
uczelniami w tym roku uda się do War­
szawy 12-osobowa grupa absol­
wentów. Natomiast do Akademii Rol­
niczej w Lublinie pojedzie 4 studentów 
—  dwaj na ogrodnictwo i dwaj —  na 
mechanizację przetwórstwa. Są to kie­
runki, w  których specjaliści są szcze­
gólnie poszukiwani na Wileńszczyźnie. 
Bo jeżeli 1 kg bananów kosztuje u nas 
mniej aniżeli marchwi, to oznacza, że 
ogrodnicy i warzywnicy mają tu 
naprawdę szerokie póle do popisu. Po­
dobnie jest też z przetwórstwem pro­
dukcji rolnej i jej zbytem. Producenci 
już dawno się przekonali, że jedynie 
wytwarzając artykuły rolne jako suro­
wiec, rolnik może się dorobić tylko gar­
bu, podczas gdy zyski płyną do kieszeni 
przetwórców-monopolistów. I tylko od 
młodzieży i jej wiedzy, zdolności orga­
nizatorskich i umiejętności konkuren­

cyjnych w  dużym stopniu będzie 
zależało, czy w  przyszłości wytwórcę 
produkc ji ro lnej, przetwórcę i 
sprzedawcę połączą wspólne cele, 
wspólne zyski. A  zatem i poprawa wa­
runków materialnych mieszkańców 
wsi.

Danuta DANOWSKA  
NA ZDJĘCIACH: radość nowoe- 

pieczonego specjalisty; grupa absoł* 
wentek wyjeżdżąjących do PolskŁ

Fot Marian Paluszkiewicz

Temat alktualny Obiecanki cacanki...
Zdawałoby się, że już człek ma 

pewne doświadczenie życiowe i że 
tak łatwo nie da się nabrać. Ale życie 
wnosi swoją korektę.

Tym razem kolejny raz nabrano 
wilnian na tak długo oczekiwaną 
kompensatę liczników, która miała 
znów wejść w  życie wraz z podwyżką 
cen y  n a  w o d ę  g o rą c ą . Jak  
pamiętamy, woda gorąca zdrożała 
nam od 1 czerwca. Minął miesiąc, a  
o kompensowaniu liczników tylko 
się rozważa, dyskutuje, zbiera nara­
dy. M oże w  lipcu, czyli w  myśl 
przysłowia *może w  kwietniu, może 
w  g ru d n iu , m oże  k iedyś po  
południu*. Ach, cisną się sam e  
przysłowia, bo  czekaj tatko latka. Nie 
musiałaś za to czekać na podwyżkę 
cen za wodę. Z  2,63 l i  do 4,65. Jaki 
to stanowi procent, obliczyć może 
każdy . C h o c ia ż  d oek ona le  
pamiętam, kiedy z trybuny miejskiej 
padały słowa na początku roku, że 
woda drożeć nie będzie. Może na 5, 
10 proc. Tak jak nie miał drożeć 
transport, itd. łtp.

A  propos eon. Nie jest to jedyny 
wymysł mój, konsumenta, że eony u 
nas od dawna dorównały światowym 
(w niektórych dziedzinach nawet 
przeskoczyły, a o poborach mówić 
nie trzeba. Wrócę jednak do cen na 
wodę, które ustala, na gorącą —  Mi­
nisterstwo Energetyki, zatwierdza 
Państwowa Służba Cen I Konkuren­
cji przy rządzie, a 'błogosławi* pre­
mier. Taryfy zimnej wody reguluje 
sam zarząd Wilna. Ceny to wzbu­
d z a ją  zdum ien ie  nie tylko

użytkowników. Ostatnio powołano 
nawet komisję ekspertów. Ta, tak jak 
I my użytkownicy obliczyła, że obie 
taryfy są dla wilnian zawyżane bez­
podstawnie.

Poeługując się oficjalnymi dany­
mi statystycznymi, cenami z biule­
tynów Litewskiej Giełdy Towarowej, 
po przeanalizowaniu tendencji wzro­
stu płac jednostek budżetowych, ko­
misja skonstatowała, że taryfy gorą- 
oej w o d y  u sta la  s ię  bez  
uwzględnienia realnej ceny energii 
cieplnej.

Specjaliści określili, że przy obli­
czaniu  taryf, dziesięciokrotnie  
podwyższono odliczenia amortyza­
cyjne, a  wydatki na opłacenie pracy 
—  ponad dwa razy.

Odnotowano również, że wilnia­
nie zużywają trzykrotnie mniej ener­
gii cieplnej niż w  obliczeniach przed­
stawionych przez Ministerstwo  
Energetyki, na których podstawie 
określa się taryfy. Dowodzą tego da­
ne uzyskane z budynków, w  których 
są  zainstalowane liczniki gorącej 
wody.

Odbiorcy zaś muszą opłacić wy­
datki, które nie są bezpośrednio 
związane z dostawami zimnej wody. 
Przy  usta lan iu  taryf, do  ioh 
wysokości wkalkulowuje się wszy­
stkie wydatki przedsiębiorstwa, nie 
uwzględniając, że zakup Bo ono to­
wary, kosztujące drogo i, które nie są 
związane bezpośrednio z dostawa­
mi wody.

To, że taryfy wody zimnej są nie­
uzasadnione, dowodzi również fakt.

że Wileńskiemu Przedsiębiorstwu 
Wodociągowem u za świadczone 
usługi płaci tylko 70 proc. od­
b io rców , a  je dnocześn ie  
przedsiębiorstwu całkowicie wystar­
cza otrzymywanych dochodów i ra­
dzi ono sobie rentownie.

Komisja ekspertów po przeanali­
zowaniu, jak energetycy określali ta­
ryfy, twierdzi, że nie jest jasne, jaką 
część dotuje rząd. A  dopóki nie jest 
to ustalone, nie wolno mówić o 
podwyżce cen.

Wnioski te komisja przedstawiła 
oczywiście kompetentnym orga­
nom. Nie przeszło kilku miesięcy, a 
zaskoczyły nas nowe ceny —  od t 
czerwca br. zdrożała woda gorąca, a 
w  powietrzu wisi nowa cena na wodę 
zimną.

Ale była nadzieja u wielu wilnian, 
tych, którzy nie zdążyli zainstalować 
liczników, że wreszcie będzie kom­
pensata. Nadzieja pozostała na­
dzieją. A  ta zawsze matką głupich...

Ody materiał został przygotowa­
ny do druku, zaszły pewne zmiany, 
o których wczoraj poinformowano 
dziennikarzy w  samorządzie m. Wil­
na. Od 1 lipca br. drożeje woda zim­
na —  z 99 etn do 1,23 ctn. Automa­
tycznie też zdrożeje woda gorąca do 
4.89 LŁ

Ale za to od 1 llpca będzie wzno­
wiona kompensata za instalowanie 
liczników na wodę zimną. Szerzej o 
tej kwestii w  najbliższym numerze.

Helena OŁADKOWSKA
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Melchior W ańkowicz na Litwie Kowieńskie] i w

Dwór ilaiopolskl w Joda&cach nad Niewtażą w pobliżu Kowna z typo­
wym ganeczkiem na głupkach. Wojna przeszła I wuyilko zniwelowała.

Odbył się on 27 llpca 1939 r. w 
Jodaricach tuż pod Kownem, w 
posiadłości R egin y
Waiikowiczówny, siostry znako­
mitego polskiego pisarza Melchio­
ra Wańkowicza, podczas pier­
wszej i ostatniej przed wojną 
wycieczki literatów polskich na 
Litwę (24 lipca —  1 sierpnia 1939 
r.) na zaproszenie Stowarzyszenia 
Pisarzy Litewskich w Kownie. 
Stało się to możliwe po otwarciu 
zamkniętej dotąd na cztery spusty 
granicy polsko-litewskiej, co było 
następstwem przyjętego przez

Litwę ultimatum rządu polskiego 
z  dn. 18 marca 1938 r.

W  składzie wydeczki, którą się 
opiekował mJn. prezes Stowarzy­
szenia Pisarzy Litewskich Liudas 
Gira, obok proŁ prof. Wacława 
Borowego i Konrada Górskiego, 
literatów Karola Irzykowskiego, 
Stanisława P iaseck iego , 
Stanisława Ryszarda Dobrowol­
skiego, Aleksandra Maliszewskie­

go, Zygmunta Nowakowskiego, 
Mariana Kłstera, Stefanii Podhor- 
sk iej-O ko łów , K azim ierza  
Plucińskiego, Elżbiety Kiewnar- 
skiej, Leopolda Lewina I in., był 
także Melchior Wańkowicz z  żoną 
Zofią.

Właśnie Wańkowicz, popular­
nie znany jako Mei, autor książek 
"Na tropach Smętka", "Sztafeta",

"Szczenięce lata", "Hubalczycy", 
"Westerplatte", "Bitwa o  Monte 
Cassino" i całego szeregu innych, 
zaprosił do Jodańc "na kołduny" 
około 60 osób: literatów polskich i 
litewskich, członków poselstwa 
polskiego, miejscowych działaczy i 
grupę młodzieży polskiej.

Wydarzenie to poprzedziła wi­
zyta literatów polskich złożona ra­
no tego samego dnia w redakcjach 
pism polskojęzycznych wydawa­
nych wówczas w Kownie. P. Irena 
Dowgwiłłowiczówna, Polka z L i­
twy, dawna uczennica Gimnazjum

Polskiego w  Poniewieżu, która 
d zięk i u p rze jm ości p. Z o f i i  
Kymantaitć-Ćiuriionienć (1886- 

1958), pisarki litewskiej (właśnie w 
tamtym czasie p. Irena tłumaczyła 
jej powieść na jęz. polski), żony 

malarza i kompozytora litewskie­
go  M ikalojusa Konstantinasa 
Ćiurlionisa towarzyszyła uczestni­
kom, wycieczki, w  swoich wspo­
mnieniach utrwalonych ju ż w 
Warszawie w  1982 r. w związku z  
ową wizytą pisała: "Idziemy na 
ulicę Orzeszkowej 12, na której po 
r. 1863 ro zs trze liw a n o  
powstańców. Obecnie mieszczą 
się tam redakcje i administracje 
"Dnia Polskiego” i "Chaty Rodzin­
nej" oraz drukarnia "O m ega”, 
obsługująca te pisma. Przy szyl­
dach kłódki. Zdziwione pytanie:

"Po co to?" Tłumaczę, że  szyldy te 
były stale niszczone, a taka mała 
kłódeczka, chociaż nie stanowi za­
bezpieczenia, ale w razie złapania 
niszczyciela daje zmianę kwalifika­
cji prawnej na "z włamaniem” i 
wyższą karę. Chwilowo pomaga. 
W a ń kow icz kom an deru je ; 
"Ustawcie się pod drzwiami, chcę 
mieć zdjęcie tych kłódek, ale niech 
wygląda, że to was fotografuję”.

Zdjęcie to, wykonane przez 
Melchiora Wańkowicza, 56 lat 
znajdowało się w  Warszawie, było 
przechowywane przez p. Irenę 
Dowgwiłłowiczównę-Bukowską, 
następnie je j bliskich, przyjaciół aż 
oto teraz dotarło do Wilna i dzi­
s ia j, w  ro c zn ic ę  "K u r ie ra  
Wileńskiego", po raz pierwszy 
ujrzało światło dzienne na łamach 
naszego dziennika.

"O  12 zbiórka przy autokarze 
i odjazd do Jodańc— wspominała 
dalej p. Dowgwiłłowiczówna. —  
Jodańce pięknie położone nad 
Niewiażą były kiedyś folwarkiem 
majątku Nowotrzeby. W  okresie 
międzywojennym gospodarzyła 
tam p. Regina, starsza siostra M el­
chiora Wańkowicza, często wspo­
m inan a p rz e z  n ie g o  w 
"Szczenięcych latach”, w "Zielu na 
kraterze" i w  rzadko obecnie spo­
tykanej książce z  okresu pierwszej 
wojny światowej i inwazji bolsze­
wickiej pt. "Szpital w  Cichiniczach" 
(p. Regina, wówczas młoda dziew­
czyna pracowała w  tym szpitalu ja ­
ko sanitariuszka).

Niedaleko Jodańc wita gości 
K ry s ia , s ta rsza  córka  pp. 
Wańkowiczów, konno na rasowej 
wierzchówce. Autokar zatrzymuje 
się na bocznej drodze, pod stromą 
górą, gdzie czekają bryczki, na 
które przesiadamy. Opis uczty 
kołdunowej podaję ze słów osoby 
najbardziej kompetentnej, auto­
rki książek kucharskich, uczestni­
czki wycieczki literatów polskich 
Elżbiety Kiewnarskiej".

W  "Kurierze Wileńskim" w  re­
lacji pt. "Polsko-litewski m ecz 
kołdunowy" p. Elżbieta donosiła: 
"~ W  ogrodzie na łączce w  cieniu 
drzew nakryte długie stoły, zasta­
w ione wiejskimi smakołykami: 
wędlinami, sałatkami, rybami w 
galarecie, pieczonymi kurczętami 
Krążą kieliszki nalewek i szklane­
czki z  gorącym krupnikiem. Upał

^ ię c , równie pow odzen ie ma 
wspaniały kwas roznoszony w 
dużych glinianych dzbankach. 
Jadło i napoje cieszą się należnym 
powodzeniem. Nadchodzi najcie­
kaw szy m om en t: m ecz
kołdunowy. Całe transporty tych 
smacznych pierożków przychodzą 
z kuchni.

Uczestnicy konkursu dostają 
liczone kołduny na głębokich tale­
rzach 1 po pokwitowaniu z odbioru 
połykają gorące polsko-litewskie 
przysmaki! Laureatem jest prezes 
Związku Pisarzy 'Litewskich, pan 
Lu dw ik  G ira  —  z ja d ł aż  74 
kołduny, zaraz po  nim drugą 
nagrodę zdobywa p. Piasecki, trze­
cią, jakoś zbiorowo konsumując

kołduny, zdobyły panie z Klusz- 
cza. Przyjeżdżają z  Kowna pp. | 
Załęscy —  chwilowy charge d*af- 
faires polskiego poselstwa. W ięc 
nowe transporty kołdunów, kawa 
z  bajecznymi ciastkami, kosze ma­
lin i porzeczek, nieprawdopodob­
nie smaczne lody malinowe na 
śmietance, niezrównane rozkosze 
gastronomiczne!"

I  z  te j uczty w Jodańcach 
zachowało się dotychczas nikomu 
nieznane zdjęcie Zofii, Krystyny 1 
Melchiora Wańkowiczów. Jedno z  
ostatnich przed wybuchem wojny. 
Na łamach prasy ukazuje się 
również po raz pierwszy.

Jerzy SURW1ŁO

Jodańce. 27 
Upca 1939 r. Pad- 
czas uczty koł­
dunowej, od lewej 
—  Zon* Wańko­
wiczów a, Kry* ty 
na W ańkow l- 
czówną Sie tania 
Podborska-Oko- 
łów , M e lch io r  
Wańkowicz.

Kowno, oL Orzeszkowej 12. 27 llpca 1939 r. Fotografie Melchior 
Wańkowicz. Odlewaj: Irena Dowgwiłłowiczówna--w swoim czasie "Karier 
Wileński" opublikował przełożoną przez nią nowelę "Przez rozbity witraż" 
ze zbiorą litewskiego pisarza AntanasaVai£lulaltlsa pL "Poładnie w karcz* 
mie wiejskiej"; Stanlaław Piasecki —  redaktor 1 wydawca  tygodnika literac- 
ko-opołecznego "Prosto z moa t u"; Marian Kister— kierownik Towarzystwa 
Wydawniczego "KÓJ" w Warszawie, które prowadził rasem z M . 
Wańkowiczem; Kazimierz Pluciński —  publicysta, satyryk (pseudonim 
Pigwa); Stefania Podhorska-Okołów —  prozaik, krytyk literacki, redaktor 
naczelny popularnego "Bluszczu".

Do " K u r i e r a "
CZytają nas. Biznesmeni i policjanci Gospodynie i 

ludzie ns stanowiskach. Jedni od początków istnienia 
"Kuriera Wileńskiego11, inni być może od niedawna. 
Szczególnie dobrze dają aię poznać nasi Cżytdnky w  
trudnych okresach i ... podczas jubileuszy. T ik  jsk w  tym 
przypadku. Z  okazji zbliżającego się 42-leda "Kuriera" 
otrzymaliśmy już dużo gratulacji i życzeń. Oto niektóre 
z nich:

Janusz HaMńeki, przedstawiciel dyrektora generalne­
go "Budimcx" S. A. na Litwie: "Życzę Wam, by "Kurier 
Wileński" tayt pierwszą gazetą na Litwie. Abyście zwiększyli 
nakład gazety i żebym mógł umienczać na łamach "Kufk- 
ra" jak najwięcej swojej reklamy. Chciałbym też, by można 
było przeczytać u Was informację z Polski w tym samym 
dniu, co w  Polsce".

Państwa Janina I Romuald Giecaswacy. Pan Romu­
ald jest prezesem Polskiej Sekcji Wileńskiej Wspólnoty 
W a n iów  Politycznych i Zesłańców, p. Janina oprócz tego, 
że wiernie sekunduje w  działalności męża, również znana 
jeat z działalności w  środowisku polskim. Oboje czytają 
dziennik od początków jego istnienia.

P. Janina* "Osobiście tycze Wam wszystkiego co naj­
lepsze, żebyście istnieli, bo nie możemy bez was żyć.

z g r a t u l a c j a m i
Oczywiście, życzymy zwiększenia liczby Czytelników, sił, 
przetrwania w obecnym trudnym okresie, owocnej prac*". 
P. Janina podkreśliła też, że bardzo wielkie znaczenie w  Jej 
tyciu mian i ma tematyka oświaty ("Thrbuna Nauczycie­
la"...), która była I jo t  na naszych łamach.

R  Romuald: "Kurier Wileński" byt pierwszy i przez 
długi okres czasu jedynym czasopismem na Litwie, który w  
1968 r. poruszył temat tabu —  o  Polakach-zesłańcach na 
swoich łamach, stsle prowadził "Kronikę Pamięci. 
Wileńskie ślady na drodze derpień", przez co przyczynił się 
do zachowania dla historii i przyszłych pokoleń faktów o 
represjach wobec Polaków, pobudził świadomość jeszcze 
tyjących ludzi, którzy przeszli przez więzienia i łsgry so­
wieckie".

Jóaef Stankiewicz, komisarz policji kryminalnej rej. 
wileńskiego: "Ctytam Wasz dziennik, w  gruncie rzeczy iest 
dobry i potrzebny. Życzęzwiększenis nakładu, tzn. musicie 
pfcać jeszcze ciekawiej. Życzę również powodzenia dzien­
nikarzom w tak niełs twej pracy, polepszenia sytuacji mate­
rialnej i ... żeby informacje policyjne nie ukazywały się z 
opóźnieniem".

Gratulacje miałs zaszczyt przyjąć
Irona LITWIN
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Bratysława wita Jana Pawła II
Paptoż Jan Paweł II rozpoczął swą czterodniową pielgrzymkę duazpa- 

atenką na Słowacji. Samolot Alitalli z Ojcom Świętym na poldmdzle 

wylądował na bratysławskim lotnisku.
Papieża powitali prezydent Michał Kovacz I premier Vladlmlr Meozłar. 

Jest to pleiwaza wizyta Jana Pawła II na Słowacji od uzyakania przez nią 
niepodległości w  1993 r. Ostatni raz Ojciec Święty odwiedził Bratysławę w  

1990 r. przed rozpadem ^echoałowacjl.
Przy słonecznej pogodzie setki osób z papieskimi chorągiewkami 

serdecznie witały 75-letniego Jana Pawła II na lotnisku Im. Stefanika.

Kosmos

Wymiana podarunków na 
pokładzie Atlantisa-Mira

Na pokładzie wahadłowca Atiantis, połączonego ze stacją orbitalną 

Mir, załogi obu pojazdów kosmicznych wymieniły w  piątek drobne upo­
minki. Na tle rozpiętych flag USA i Rosji, każdy z rosyjskich kosmonautów 

otrzymał kwiat, zegarek f pamiątkową plakietkę.
Rosjanie zrewanżowali się Amerykanom również zegarkam i I 

okolicznościowymi medalami. Każdy członek załogi kompleksu Mir -  

Atiantis mówił we własnym języku, bez tłumaczenia.
Kosmonauci i astronauci przeprowadzili d ługą rozmowę telefoniczną 

z wiceprezydentem USA Alem Gore I premierem rządu Rosji Wiktorem 

Czernomyrdinem, którzy gratulowali im sukcesu trudnej operacji 
połączenia obu statków.

f t o s / a  *

Prezydent Jelcyn odwołał 
wystąpienie telewizyjne

Prezydent Borys Jelcyn odwołał swoje wystąpienie telewizyjne w  

piątek, w  którym miał poinformować o przebiegu i wynikach czwartkowego 

posiedzenia Rady Bezpieczeństwa. Na posiedzeniu tym szefowie 're­
sortów siłowych* podali się do dymisji w  związku z wydarzeniami w  

Budionnowsku, podczas których zginęły 123 osoby.
Jelcyn rozpatrzy osobno dymisję każdego z  trzech ministrów— spraw  

wewnętrznych Wiktora Jerina, obrony Pawła Oraczowa i szefa Federalnej 
Służby Bezpieczeństwa Siergieja Stiepaszyna.

Trudno mówić o gotowości do 
kompromisu

Drugi dzień drugiej tury rozmów pokojowych w  Groźnym, sądząc po 

informacjach docierających z Czeczenii, potwierdził złożoność dialogu i 
istnienie różnic w  podejściu stron do wyjścia z kryzysu środkami polftycz- 
nymi —  pisze w  piątek rosyjska gazeta wojskowa 'Krasnaja zwiezda’ .

Podstawowy temat rokowań —  utworzenie koalicyjnego rządu naro­
dowego wiąże się z  koniecznością trudnych kompromisów dwustron­
nych, a  obecnie bardzo trudno mówić o gotowości stron do pójścia na 
takie kompromisy —  podkreśla *Krasnąja zwiezda1.

W Czeczenii zaginęło 726 osób
W  Czeczenii zaginęło726 osób, odnaleziono ok. 60 mogił, w tym szećć 

zbiorowych, ekshumowano 468 ciał, z  których jedną trzecią zidentyfikowa­
no poinformował w  piątek oficjalnie p.o. ministra spraw wewnętrznych 
Czeczenii, gen. Władimir Szumów.

Szumów powiedział, i a  siłom przeciwnym Dżooharowł Dudajewowl 
rozdano w  swoim czasie dużą ilość broni, w  tym około szeiclu tysięcy 

•utomatycznych. Obecnie odzyskano juź ok. tysiąca plsto- 
letów, które otrzymają oddziały lokalnel milicji.

Bośnia

S a m i  o s o b i e

Konfrontacja między USA a państwami europejskimi?
Z a o r a n ie  się poważna konfronlicja mlędjy Stanami Zjednoczonymi a

Ich earop^jsldml sojusznikami w  sprawie BofaLM oie to doprowadzić do wyco< 
fania sił pokojowych O N Z  bez odoiqr N ATO — powiedział w piątek dziennika-
raom wysoki rangą przedstawiciel francuskiego resortu obrony, zastrzegaląc 
sobie anonimowość.

To byłoby Jak trzęsienie ziemi 
"Problem  polega obecnie na 

tym, że  Stany Zjednoczone popie­
rają działania militarne Bośniaków 
(Muzułmanów), podczas gdy my 
(Europejczycy) jesteśmy neutral­
ni. Jeśli Europejczycy będą po jed­
nej stronie a Amerykanie po dru­
giej, to  byłoby to  jak trzęsienie 
z ie m i w P a k c ie  P ó łn o c n o ­
atlantyckim” —  pow iedział ów 
przedstawiciel resortu obrony, zi­
dentyfikowany przez Reutera jako 
wyższy oficer.

...a my udajemy, że nie 
wiemy od kogo 

W g tego Rancuza, amerykań­
scy oficerowie rezerwy, w  tym także 
generałowie, służą radą zarówno 
bośniackim M uzułmanom jak  i 
Chorwatom. M im o rezolucji O N Z - 
owskich, "Bośniacy mają teraz nowe 
mundury i karabiny M-16 a my 
udajemy, że niewierny, od kogo". 

Siły pokojowe ONZ mają 
wycofać się z  Bośni 

Amerykańskich żołnierzy nie 
ma w  siłach pokojowych O N Z  w 
B o ś n i. F ra n cu sk i o f ic e r  n ie  
wykluczył, że  jeśli Kongres U S A  
zniesie embargo na broń wobec sił 
rządowych Bośni i Hercegowiny, 
siły pokojowe O N Z  wycofają się z 
tej byłej republiki jugosłowiańskiej

Eglpt-Sudan

i to  samodzielnie, bez pomocy N A ­
T O . Przyznał, że byłoby tó trud­
niejsze niż z  pomocą Paktu, ale też 
podkreśli), że  bez czekania na de­
cyzje N A T O  wycofywanie sił O N Z  
[rwałoby krócej.

Amerykański admirał 
nie ma racji 

Europejskim 80juEnik0m U S A  
szczególnie nie podoba się dowódca 
p o łu d n io w e j flank i N A T O ,  
amerykański admirał Leighton 
Smith, który opowiada się za ataka­
mi z  powietrza na serbskie stanowi­
ska rakiet przeciwlotniczych. Smith 
"nie ma racji, zwracając się o  takie 
ataki /_/ ponieważ zredukowałyby 
one szanse na negocjacje pokojowe, 
cofnęłyby nas do sytuacji z  okresu 
zakładników (po atakach lotnictwa 
N A T O  bośniaccy Serbowie wzięB 
p ra w ie  400 O Z N -o w sk lch  
zakładników) i doprowadziłyby nas 
do wojny z  Serbami* powiedział 
przedstawiciel francuskiego resortu 
obrony.

Serbowie są gotowi do 
zaakceptowania planu 

pokojowego 
Jego zdaniem, Europejczycy 

uważają, że bośniaccy Serbowie są 
obecn ie  gotow i zaakceptow ać 
międzynarodowy plan pokojowy, 
który przedtem odrzucali, nato­
miast Muzułmanie stawiają sobie

nowe'cele wojskowe i dyplomaty­
czne. *To zrozumiałe,/_/ale robią
teraz takie rzeczy, jak strzelanie z 
terenów szpitali".

W g  francuskiego oficera, Eu­
ropejczyk oczekują wkrótce serb­
skiej kontrofensywy w  Bośni i są 
zdania, że  siły Serbów bośniackich 
odzyskają tereny utracone w  ostat­
nich tygodniach.

Rząd Bośni i Hercegowiny, za­
rzucają^  Narodom  Zjednoczo­
nym ugodow ą postawę wobec 
bośniackich Serbów, postanowił 
bojkotować Yasushi Akashiego—  
specjalnego wysłannika sekretarza 
generalnego O N Z , szefa misji 
ONZ-owskiej na obszarze byłej 
Jugosławii. Poinformowała o  tym 
w  piątek sarajewska agencja O N A- 
SA, cytując Hasana Muratcrvicia 
—  bośniackiego ministra ds. sto­
sunków z  O N Z.

"N ie  rozmawiamy w ięcej z  
Akashim" —  powiedział Mura- 
tović tej agencji. "Akashi dla nas 
nie istnieje. N ie mamy już z  nim nic 
wspólnego".

Z d o m in o w a n e  p rz ez  
Muzułmanów władze Bośni i Her­
cegowiny potępiają Akashiego, za­
rzucając mu, że jest zdecydowany 
unikać konfrontacji z  bośniackimi 
Serbami Gniew Sarajewa spotę­
gował się, kiedy Akashi zapewnił 
bośniackich Serbów, że siły szyb­
kiego reagowania, wysyłane do 
Bośni w  celu chronienia misji 
O N Z ,  n ie  b ędą  d la nich 
zagrożeniem.

Koncentracja wojska na granicy
Pre^rdent Egiptu Hosni Mubarak zapowiedział, i t  podejmie kroki odweto­

we wobec Sodami, a  Jednocześnie Sudan oświadczył, i i  armia egipska postawiła 
w  stan pogotowia wojska na granicy między obu lcrąjamL

"Naród sudański jest rządzony 
przez zbrodniczą bandę, przeciw­
ko której musimy podjąć kroki. 
O b ra z iła  m n ie , a ja  n ie  
odpowiedziałem, ale są granice, 
których nie wolno przekraczać. N ie  
należy kpić z  godności egipskiego 
obywatela" —  oświadczył Muba- 
rak, przemawiając do ok. 10 tys. 
osób zebranych na jednym z  kair- 
skich stadionów.

Dowódca gwardii prezydenc­
kiej gen. Magdi Hatata zobowiązał 
się "w imieniu wszystkich członków 
egipskich sił zbrojnych bronić kra­
ju przed wrogami wewnątrz kraju i 
poza je go  granicami". Zdaniem 
g en e ra ła  H a ta ta , n ieu dan y  
poniedziałkowy zamach na Muba-

raka w  Addis Abebie "był skiero­
wany przeciwko bezpieczeństwu i 
stabilności Egiptu”.

"tymczasem w  stolicy Sudanu 
Chartumie gen. Abd Allah Ouei- 
da, przewodniczący parlamentar­
nej komisji obrony, oświadczył iż 
zaobserwowano podejrzane ruchy 
wojsk egipskich na granicy w  strefie 
spornego obszaru Halaib. Uczest­
niczą w  nich —  według sudań- 
skiego generała —  jednostka zmo­
toryzowana piechoty, jednostka 
komandosów i straż graniczna.

S p ó r  o  H a la ib  n ieom al 
doprowadził do konfliktu zbrojne­
go w  1958 r. Spór zaognił się po­
nownie w  1991 r., kiedy Sudan 
przyznał na tym obszarze koncesję

naftową pewnej kompanii kana­
dyjskiej. Sudan jest przygotowany 
o b e c n ie  na w sze lk i rozw ó j 
wydarzeń, łącznie z potrzebą prze­
ciwstawienia się egipskiej inwazji
—  powiedział sudański minister 
stanu ds. zagranicznych Ghazi At- 
bani w  wywiadzie opublikowanym 
w  p ią tek  na łam ach prasy 
libańskiej.

Minister oskarżył prezydenta 
Egiptu o nasilanie "przygotowań 
wojennych", odnotowując m in. 
wypowiedź Mubaraka, że Kair w 
ciągu 10 dni rozpocznie inwazję na 
Sudan. Stąd też sudańskie władze
—  dodał minister —  biorą pod 
uwagę wszelkie ewentualności,
łącznie z  koniecznością przeciwsta­
wienia się inwazji wojsk egipskich, 
na którą Sudan odpowie mobili­
zacją armii i oddziałów obrony cy­
wilnej kraju.

Korea Południowa

Tragedia w domu towarowym
wzdłuż stropu. Na miejsce dwuRatownicy, pr6bq|ący dotrzeć do ładzi, którzy n u lt f ll sif pod grf uiaml 

zawalonego domu towarowego w Seulu mówili w piątek, ie ofiar śmiertelnych 
będzie zapewne więcej niż 150.

n jp n r t  ‘ J.P®*1*’ *** w pojedynku z komputerem zawsze

Południowokoreańska telewi­
zja państwowa poinformowała te­
go  dnia, że z  ruin wydobyto 95 
zwłok oraz że  liczba rannych zbliża 
się do tysiąca. Inne źródła (nieofi­
cjalne) mówiły już o  ponad 100 
ofiarach śmiertelnych. Dane ofi­
cjalne, to 63 zabitych 1246 zaginio­
nych.

W  akcji ratowniczej uczest­
niczą m.in. specjalne jednostki ar­
mii południowokoreańskiej, spro­
wadzone z  górniczych rejonów na 
wschodnim wybrzeżu kraju. D o­
wództw o wojsk U S A  w  K ore i 
Południowej także przysłało na 
miejsce tragedii żołnierzy ze spe­
cjalnie wyszkolonymi psami. Część

z  nich przybyła z baz na Hawajach. 
Operacja transmitowana jest na 
żywo przez seulską telewizję.

Zdaniem policji, pracownicy i 
za rzą d  dom u to w arow ego  
wcześniej zdawali sobie sprawę z  
niebezpieczeństwa, jednakże nie 
zdecydowali się na zamknięcie ma­
gazynu w  połowie dnia.

Już w  czwartek rano— na wie­
le godzin przed tragedią— podob­
no zawalił się strop i część podłogi
jednej z restauracji na najwyższym 
piętrze budynku. W  dwie godziny 
później podobna sytuacja miała 
mi*]*** w sąsiednich dwu restau­
racjach, k tóre  zaczęła  także 
zalewać woda z  rur, biegnących

WftllU/. suupu. ■■■ J--- -
krotnie wzywano przedstawicieli 
administracji budynku, którzy jed­
nak nie zezwolili na zamknięcie 
sklepów i pozostałych restauracji. 
Prezes zarządu domu towarowego 
na godz. 14.00 zwołał natomiast 
nadzwyczajne posiedzenie rady; 
nadal jednak utrzymano d eą ^ ę  o
normalnej pracy w sklepach 1 re­
stauracjach i nie zgodzono się na 
ewakuację klientów. Prezes I cały 
zarząd bez szwanku wyszli z  kata­
strofy. ______

W  zawalonym domu towaro­
wym działało na pięciu piętrach
556sklepów, zatrudniających wsu-
mie ponad 700 osób. Nadal nie są 
znane przyczyny tragedii — eks­
perci nieoficjalnie sugerują błąd w 
samej koostrub^ł budynku.
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Polska

Pomoc finansowa dla polskich 
kombatantów na terenach b. ZSRR

JO przyznaniu pomocy finansowej kombatantom Polakom zamie­
szkującym tereny byłego Z S R R  poinformowano na konferencji praso­
wej w  Urzędzie ds. Kombatantów i osób represjonowanych.

Jak się szacuje, pomoc ta obejmie kilka tysięcy Polaków mieszkają­
cych obecnie na terenie Białorusi, Ukrainy, Litwy, Łotwy i Kazachsta­
nu. świadczenia wypłacane będą raz na kwartał osobom, które zgodnie , 
i polskim ustawodawstwem są kombatantami i które we wrześniu 1939 
i. miały polskie obywatelstwo.

MON opracowuje program 
wzmocnienia granicy polsko-litewskiej

Ministerstwo Obrony Narodowej opracowuje program wykorzy­
stania czterech jednostek wojskowych do służby radiolokacyjnej na j  
granicy połsko-litewskicj. Byłyby one wyposażone w odpowiedni sprzęt, 
śmigłowce i samoloty. Koszt zorganizowania jednej jednostki wynosi 
ok. 2)5 min z ł— poinformował podczas interpelacji w  Sejmie wicemi­
nister spraw wewnętrznych Jerzy Zimowski.

'Nie mogę powiedzieć, czy armię będzie stać, żeby ten program 
został uruchomiony w 1996 r. To  wszystko zależy od tego, czy będą 
pieniądze" —  podkreślił Zimowski

Wiceminister odpowiadał Krzysztofowi Wolframowi (U W ), który 
chciał wiedzieć co M SW  i M O N  robią w  sprawie naruszania polskiej 
przestrzeni powietrznej na granicy z Litwą i Białorusią. Zdaniem Wol- 
frama, granica z Litwą to "103 km pełne kłopotów". Dodał, że granica 
jest niestrzeżona, a jeśli strzeżona, to bardzo źle. Andrzej Brachmański 
(SLD) podkreślił, że to co dzieje się na granicy polsko-litewskiej to 
jedna wielka kompromitacja armii polskiej.

Zimowski przyznał, że w  ciągu 5 miesięcy br. na granicy z  Litwą 
zatrzymano 326 osób, to jest o  200 proc. więcej niż w analogicznym 
okresie ubs . Specyfiką tego rejonu są nielegalne przeloty samolotów.

Jak powiedział Zimowski, od 22 marca do 14 kwietnia br. wojska 
lotnicze zainstalowały na granicy Polski z Litwą dwie stacje radioloka­
cyjne, wyposażone w 4 śmigłowce i samolot Ami-2. W  tym okresie nie 
odnotowano żadnego przypadku naruszenia przestrzeni powietrznej. 
Były to doraźne działania podjęte przez ministra Obrony Narodowej 
ze środków przeznaczonych na szkolenie wojskowe. Koszt tego, trwają­
cego 3 tygodnie przedsięwzięcia, wyniósł 500 tys. zł.

18 kwietnia br. do podlaskiego oddziału Straży Granicznej skiero­
wano odwody z  innych jednostek terenowych, wyposażone w 
najnowocześniejszy sprzęt. Zdaniem Zimowskiego, dzięki temu 
możliwe było zatrzymanie 3 maja grupy 27 osób przemycanych do 
Polski samolotem, lecącym z Mińska do Gdańska, który wylądował 70 
km od granicy, gdzie uchodźcy opuścili samolot

Kwaśniewski: nie mówiłem o całej 
Solidarności"

Nie mówiłem o całej "Solidarności", tylko o  tych ludziach, których 
widziałem i którzy byli w  stanie, w jakim ich widziałem w Jastrzębiu —  
powiedział lider SLD  Aleksander Kwaśniewski, komentując 
oskarżenie "Gazety Polskiej”, że podczas spotkania przedwyborczego 
nazwał członków "S" antysemitami i faszystami.

Zespół "Gazety Polskiej" złożył w czwartek w Prokuraturze W oje­
wódzkiej w  Katowicach zawiadomienie o przestępstwie, jakiego miał 
się dopuścić podczas spotkania Aleksander Kwaśniewski.

^Nie po raz pierwszy "Gazeta Polska" włącza się w moją kampanię. 
Wydaje mi się, że coś się jej pomyliło. Osobami, które wypowiadały 
słowa niecenzuralne, atakowały petardami, uniemożliwiały odbycie 
spotkania była grupka występująca z transparentem "Solidarności" —  
powiedział Kwaśniewski

D o  incydentu doszło w Domu Zdrojowym  w Jastrzębiu. 
Kwaśniewski, do osób zakłócających to spotkanie, krzyczał "idźcie 
odpocząć, wytrzeźwieć". Na wołania: "do Izraela” i "czerwoni faszyści”, 
odpowiedział: "tak wygląda dziś "Solidarność" —  faszyzm i antysemi­
tyzm".

Użyłem  tych słów w stosunku do tej grupy. Uważam, że to co 
mówiono absolutnie usprawiedliwiało taką ocenę. Stwierdzenia były 
ewidentnie obraźliwe, zachowania ewidentnie agresywne, a haseł anty­
semickich wypowiedziano tyle, że reakcji na to mógłbym oczekiwać od 
władz "S" —  jak oceniają działania swoich członków" —  powiedział 
lider SLD.

S a m i  o s o b i e
Awarie redakcyjnych telefonów, radioodbiorników, komputerów, 

taksów i elektrycznych korkociągów... Sekretarka Lusia wszystko naprawi. 
Kserokopiarka "Canon" nie stanowi wyjątku.

Rocznice tygodnia
• Przed 70 laty, 3 lipca 1925 r. zmarł Tadeusz Wróble­

wski (tir. 1858), znany wileński działacz społeczny, prawnik, 
zostawił w  darze Wilnu Bibliotekę ze znanymi zbiorami

• 4 lipca przypada:
—  Dzień Niepodległości USA (1776);

, — 45 rocznica założenia radia Wolna Europa (1950);
—  95 rocznica urodzin Louisa Armstronga (1900- 

1971), murzyńskiego kompozytora, trębacza i śpiewaka 
jazzowego, zwanego królem jazzu;

— 115 rocznica urodzin Eleny Laumensldent (1880- 
1960), litewskiej pianistki, kompozytorki, pedagoga;

— 120 rocznica śmierci Hansa Christiana Andersena 
(1805-75), pisarza duńskiego, klasyka światowe/literatury 
dziecięcej;

—  205 rocznica Georga Everesta (1790-1866), angiel­
skiego matematyka i geodety, którego imieniem nazwano 
najwyższy szczyt na Ziemi;

—  385 rocznica zwycięstwa (1610) pod Kłuszynem 
wojsk polskich pod wodzą &  Żółkiewskiego nad armią 
rosyjską.

—  Przed 220 laty, 5 lipca 1775 r. urodził się Jakub 
Szymkiewicz (zm. 1818), lekarz, działacz społeczny, 
współzałożyciel Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego, 
pierwszy prezes Towarzystwa Szubrawców, autor pier­
wszego polskiego podręcznika pediatrii.

* 6 lipca —  Dzień Państwowości Litwy —  koronacja 
Mendoga na króla.

* Przed 70 laty, 6 lipca 1925 r. urodził się Yalentinaa 
AdamkevKlus (zm. 1976), śpiewak litewski.

* 6 lipca 1950 r. podpisano układ o polsko-niemiec­
kiej granicy państwowej.

* Przed 120 laty, 6 lipca 1875 r. zmarł Karol Borome- 
usz Hoffman (ur. 1798), historyk, prawnik, współredaktor 
"Kroniki Emigracji Polskiej".

* 6 lipca 1535 r. zmarł Thom as M orus (ur. 
1478), angielski mąż stanu i pisarz polityczny, pier­
wszy przedstawiciel nowożytnego socjalizmu uto­
pijnego.

* Przed 580 laty, 6 lipca 1415 r. zginął na stosie Jan 
Hus (ur. 1371), czeski reformator religijny, pisarz, bohater 
narodowy Czech.

* 7 lipca 1910 r. urodził się na Wileńszczyźnie Józef 
Trypućlco (zm. 1983), dyrektor i profesor Instytutu Slawi­
styki Uniwersytetu w  Uppsali, autor prac naukowych z 
dziedziny języka polskiego.

• * Przed 65 laty, 7 lipca 1930 r. zmarł Arthur Conan 
Doyle (ur. 1859), pisarz angielski, autor słynnych powieści 
kryminalnych.

* W  dniach 8-20 lipca 1955 r. odbyła się 1
międzynarodowa konferencja w sprawie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej.

* 9 lipca 1945 r. zmarła Maria Pawlikowska-Jasnorze­
wska (ur. 1893), polska poetka i dramatopisarka.

Nazwa związana jest z okresem 
kwitnienia lip i zbierania przez 
pszczoły nektaru na miód lipowy, 
zwany takie lipcem. W  języku serb­
skim upani oznacza miesiąc szósty, tj. 
czerwiec, z czego wynika, że lipy na 
południu Europy kwitną wcześniej 
niż u nas. Tam lipiec nazywa się men 
srpan (czyli sierpień właściwy). 
Nazwę od lipy spotykamy jeszcze w 
ukraińskim (łypeć i  ty p ień ) i 
białoruskim (lip ia i\  Po staropolsku 
miesiąc ten nazywał się lipnik i lipień.

Upiec
w gwarach śląskich zwał się kosień, a 
w ukraińskich kosen i sinikos od ko­
szenia siana. Tak nazywają go też Fi­
nowie: h d n ó — kuu (heino —  siano, 
kuu —  księżyc, miesiąc). Na Ukrai­
nie Zachodniej zwał się kyweń, ky- 
wocz lub kywołai od "kiwania się" 
bydła przy odganianiu owadów. 
Łacińska nazwa ju lius wywodzi się od 
imienia Juliusza Cezara, twórcy ka­
lendarza juliańskiego. Przed Ceza­
rem nazywał się guintus, tj. piąty 
(miesiąc), licząc od marca. Ż  łaciny 
wywodzi sie nazwa niemiecka ju ti i 
rosyjska ijul.

Dobrała G.B.

Pogoda miesiąca
Minął pierwszy miesiąc lata z 

ulewnym i deszczam i, gradem . 
Ucierpiały  tu i ówdzie ogrody, 
wyległo zboże i trawa na łąkach, w  
Merwszej połowie czerwca były też 
m rze p iorunow e. P ioruny  

spowodowały nie tylko pożary, lecz i 
śmierć ludzi. Po  długotrwałych 
upałach , w p o łow ie  Czerwca 
nastąpiło znaczne ochłodzenie.

zaczyna się lipiec— środek lata. 
Średnia letnia temperatura w  tym 
miesiącu jest najwyższa i wynosi 16- 
17 stopni ciepła. Pamiętamy upalny 
lipiec zeszłoroczny, kiedy tempera­
tura o  3-4 stopnie przekraczała 
średnią wieloletnią (podobny lipiec 
był w  1972 roku). Zeszłoroczny był 
rekordowy, najwyższą temperaturę 
zaobserwowano aż w 15 stacjach 
meteorologicznych (jest ich 21). W  
je zio rosk ie i zanotowano  
temperaturę 37,5 stopni powyżej ze- 

>ijącą rekord ciepła 37 stopni, 
zarejestrowany w  1959 roku w  Ora- 
nach.

Lipce lat 1992 i 1994 były bardzo 
suche, niektóre stacje w ogóle nie 
zanotowały opadów, gdzie indziej

były nieznaczne. M.in. lipiec 1992 
obfitował w kontrasty: temperatura 
w  dzień i w  nocy różniła się o 20-24 
stopnie. Na początku miesiąca zano­
towano bardzo niską temperaturę. 
W  Oranach zaledwie plus 1° C, w  
niektórych rejonach przymrozki 
uszkodziły ziemniaki i inne wrażliwe 
warzywa. W  końcu miesiąca w dzień 
temperatura wzrastała do 30-34 sto­
pni.

Zimny, tchnący jesienią lipiec 
był w roku 1979. Najwyższa tempera- 
tura nie sięgała 25°, a średnia 
wynosiła zaledwie 13 -  14 stopni 
powyżej zera.

Już wspomniałam, że lipce lat 
1992, 1994 były nadzwyczaj suche, 
chociaż jest to w naszym klimacie 
jeden z najbardziej dżdżystych 
miesięcy. Zazwyczaj granica opadów 
waha się od 64 do 92 mm, a na 
Żmudzi nawet do 100-110 mm. 
Przeciętnie na 5-8 dni lipca przypa­
dają burze z piorunami, rzadziej z 
gradem.

E. ŚAKALYTć, 
synoptyk

Przysłowia miesiąca
* W  lipcu upały —  wrzesień 

doskonały.
* W  lipcu, gdy słońce przypieka, 

burza niedaleka.
* Jak po lipcu gorącym sierpień 

się ochłodzi, to później zima twarda 
z wielkim śniegiem chodzi.

* Od lip ciągnie wonny lipiec, nie 
daj słonku Idosa przypiec.

* Czego lipiec nile dowarzy, tego 
wrzesień nie usmaży.

* Gdy w kanikułę pogoda panu­
je, pogodną jesień rokuje.

* Gdy deszcz na dworze, niebo­
gato będzie w komorze.

* W  lipcu deszcz pada, grzybo­
branie obfite zapowiada.

* W  lipcu dwóch braci ziemniaki 
znaczy, gdy deszcz —  gniją, a gdy 
pogoda —  żyją.

* Jeśli w żniwa mysz w polu 
gniazdo wysoko zakłada, znak to, że 
w zimie srogie śniegi zapowiada.

* Gdy przyjdzie lipiec, ostatek 
mąki wypiec

* Kto. w lecie nie zbiera, w  zimie 
głodem przymiera.

* Deszcze na lipca pierwszego, 
drugiego —  zapowiedzią deszczu 
czterdziestodniowego.

. * N a  świętego Anatola (3 )  
piękne są łąki i pola.

• • Na świętego Teodora (4 ) do 
żniw przygotować się pora.

* Gdy szóstego lipca pada, mo­
kre żniwa zapowiada.

* Z łe na Prokopa (8), jak zmok­
nie kopa._____________________________

* Jeśli Maurycy (10) ma jasne 
lice , to przyprow adza wnet 
nawałnice.

* Z e  świętą Małgorzatą (13) 
upał przybiera, kanikułę otwiera.

'  Gdy przyjdzie Małgorzata 
(13), to już jest pół lata.

* Na Małgorzatę (13) gdy de­
szcze, dwa tygodnie potrwają jesz­
cze.

* Im większe na Kingi (24 ) 
chmury, tym większe w  zimie śniegu 
góry.

* Jaki Jakub (25) do południa, 
taka zima jest do grudnia; jaki Jakub 
po południu, taka zima jest po grud 
niu.

* Jeżeli na świętego Jakuba leje 
i dmucha, to na wykopki będzie pew­
na plucha.

* Na Jakuba się grzejesz, w Na­
rodzenie kostniejesz.

* Na Jakuba deszcz, złych żniw 
wieszcz.

* Parno na Jakuba, przyda się na 
Gody szuba.

* Święta Anna (26), to już jesien­
na panna.

* Od świętej Anki (26) zimne 
wieczory i ranki.

* Jak się Wiktor (28) obwieści, 
takich będzie dni trzydzieści.

* Po Marcie (29) ustanie ptaków 
śpiewanie.

* Gdy na Ignacego (31) pogoda 
panuje, pogodną jesień rokuje.

Dobrał M. B.

EKRANY
S K ALVU A—  I sala —  1,2.V II —  |  

"Żcgną], Jeruzalem" (Litwa) o 17.15; 
"Upadek" (U S A ) o 1130,13.30,20.15; 
"Tango" (Francja) o  15.30, 1830. II 
sala —  "Somersbry" (USA , dramat) o 
12,15.50,19.50; "Kamila" (Hiszpaniar- 
Argentyna, melodramat) o 14,18.

LICTUVA —  "Polowanie na 
złotego akorplona" (Włochy) o 12,14, 
16,18,20.

YILN1US —  1, 2.V II —  "Kwa­
drans po amerykańsku" (Francja, ko­
media) o 1130,15.30,1930.

H ELIOS —  "Gorzej nie będzie" 
(Francja, komedia) o 13.10, 16.30; 
"N a lewo od windy” (Francja, kome­
dia) o 1130, 14.50, 18.20; II sala —  
"Użądlony" (U S A , komedia) o 21; 
"Kryminalna historia” (U S A ) o 13, 
15,17,19; T rzy  żółwie Nląja" (USA , 
dla dzieci) o  11.20. Wideosalon —  
"Żywiołowy Instynkt" (U S A , melo­
dramat ero t ) o  1130, 13/20, 15.20; 
"N lewy darzony podróżnik" (U S A ) o 
16.20,18.10,20.

PERGALĆ —  "Studentka" (USA , 
komedia) o 12,16.30,20.20; "Zielony 
lód" (U S A ) o  14,18.10. Cena biletów 
tylko 1 l i i

AUŚRA —  "Pamiętam miłość" 
(U S A , dla dorosłych) o 10.30, 14, 
1730,19, 2030; "Aniołek mściciel" 
(U S A ) o  12.10,15.40.

W ID EO SA LAO ZO  — 1,2. V II —  
"Imperium zmysłów" (Japonia, Fran­
cja) 0 1930 i  "Cztery weaela
1 pogrzeb" (Anglia) o  1730.

KALENDARIUM
* SOBOTA (1.V II) jest 182 dniem 

1995 r. D o  końca roku 183 dni.
* Znak Zodiaku —  R ak
* Imieniny: Haliny, Ottona, M a­

riana, Teodoryka.
• Wschód Słońca —  4.45, zachód

—  21.59. Długość dnia 17 godz. 14 
min.

NIEDZIELA  (2.V II)
* Imieniny: Jagody, Marii, Urba­

na.
• Wschód Słońca —  4.45, zachód

—  21.59. Długość dnia 17 godz. 14 
min.

PONIEDZIAŁEK  (3.V II)
• Imieniny: Anatola, Jacka, Toma­

sza.
• Wschód Słońca —  4.47, zachód

—  21.58. Długość dnia 17 godz. U  j

Litewska Służba Hydrometeo- j 
rologiczna przewiduje na 1 lipca za­
chm urzenie z przejaśn ieniam i,; 
możliwe przelotne opady z burzą, j 
Wiatr północno-zachodni, umiarko­
wany. Temperatura 20-22 stopnie.

W  dągu następnych dwóch dni j 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 5-10, w  dzień 17-22 stopnie.'

.
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"Gazeta żyje 
nie tylko jeden dzień"
Jaką rolę odgrywa w  Waszym tyciu codziennym gazeta "K urier  

Wileński". Jakich publikacji brakuje na Jej łamach, odpowiadają  
mieszkańcy rejonów szyrwinckiego, wileńskiego i W ilna.

Teresa i M aria  Bogdan z rejonu szyrwinckiego 
— "Kurier Wileński” towarzyszy nam przez cafe życie. Informuje o 

wydarzeniach narwiecie i w  kraju, udziela porad prawnych. Szczególnie 
są potrzebne nam, rolnikom, w  załatwianiu zwrotu ziemi jako prawo­
witym gospodarzom i spadkobiercom. Z e  .wzruszeniem czytaliśmy 
materiały o  mieszkańcach wsi Gudele, którzy twardo bronili bezpraw­
nie wywłaszczanej im ziemi. Chcielibyśmy, żeby i nadal gazeta 
naświetlała tę problematykę, uwzględniając również nasz szyrwincki 
rejon.

Doceniliśmy w  swoim czasie pożyteczny m ateriał z  gminy 
jawniuriskiej. Przynajmniej Czytelnicy gazety zapoznali się z  problema­
mi mieszkańców tej gminy w  rejonie szyrwinckim.

Teresa Sieniuć —  pracownik starostwa lcowalczuckiej gminy 
— "Kurier Wileński" prenumeruję od lat szkolnych. Czytam go  od 

deski do deski. Znajduję bardzo dużo aktualnych informacji bytowały 
mnie artykuły, w których dominowały, jak bym powiedziała, jakieś 
porachunki wzajemne poszczególnych grupek ludzi. Dzięki Bogu, że 
ostatnio takie materiały znikły.

Bardzo bym chciała czytać, na przykład, kącik apteczki zielarskiej, 
porady gospodyni i więcej materiałów z  tycia wziętych o  naszych 
mieszkańcach wsi. Czym tyją, jakie mają problemy? Dobre są cykle 
materiałów o wizytówce, historii i dzisiejszym tydu gmin.

Z  okazji święta, tyczę dziennikarzom wytrwałości i pomyślności w 
niełatwej pracy. Bo codzienna gazeta, wśród nas. czytelników, ty je nie 
tylko jeden dzień!

Stanisław Jurewicz —  rolnik, mieszkaniec wsi G udele  
— Dzisiaj pragnę podziękować naszemu "Kurierowi Wileńskiemu" 

za to, że w ciągu prawie 3 lat sprawiedliwie i na bieżąco naświetlał 
wydarzenia, jakie miały miejsce w  mojej wsi, kiedy walczyliśmy o  swe 
prawa do ziemi. Gazeta była dla nas tą prawdziwą deską ratunku, stała 

obron ie  nas, ro ln ików ... I  w spóln ie zw yciężyliśm y. N ib y  
sprawiedliwości stało się zadość. B o parcelę pod budowę osiedla miej* 
skiego z  Gudel postanowili przenieść w  inne miejsce. A le  pragnę 
powiadomić, że ciągle nas się jeszcze terroryzuje! Otóż, niejaki p. 
Sadauskas, któremu przed 3-ma laty na przydzielonej mnie działce 
przyzagrodowej (2  hektary) miał budować dom, niedawno podał 
sprawę na rozpatrzenie do prokuratury rejonu wileńskiego, oskarżając 
mnie o  zniszczenie wykopanego przez niego dołu pod fundamenty. 
Będę prosił dziennikarzy, by wrócili jeszcze do tego bolesnego tematu.

H alina Kosacz —  prawnik, pracownik rady sam orządu rejonu  

wileńskiego
—  Pragnę zaznaczyć, że "Kurier Wileński" jest naprawdę dobrym 

informatorem o sprawach aktualnych z  żyda rejonu. Bardzo nam się 
przydają w  pracy tłumaczone i zamieszczone na łamach gazety ustawy 
rządowe. Z  ciekawością czytałam też fachowo i dobrze przygotowane 
materiały na tematy prawne przez panią Leonardę Jurgielewicz. Gaze- 

codzienna jest bardzo potrzebna jej czytelnikowi. Życzę, by istniała 
nam jak najdłużej.

Leonarda Sapldewicz —  starosta gminy w Rulcojniach 
Wybieram ze skrzynki prasę i od razu zaglądam do "Kuriera", który 

codziennie informuje mnie o  tym, co się dzieje w  Sejmie, rządzie R L , 
rejonie wileńskim. A le  kochani dziennikarze, prośba jest od moich 

mieszkańców gminy, więcej wnikać w  problemy rolników. CZym żyje 
teraz spółka, dlaczego bankrutuje? Jaka to władza rejonowa, która nie 
kontroluje itd. Ludzie narzekają, że są naprawdę zapomniani już przez 
wszystkich. Piszcie więc więcej z  dziedziny życia wsi!

Helena Rusiecka —  emerytka z W ilna  

Ze  wzruszeniem czytamy materiały o  ubogim dziś tyciu emerytów, 
inwalidów, o  ludzkiej litości i pomocy w biedzie. Szczególnie wzruszają­
ce były materiały o wielodzietnych i biednych rodzinach z  gminy mej- 
szagolśkiej i sierotach rejonu trockiego. Dobrze, że wskazujecie adresy 
biedy i nędzy ludzkiej, według których mogliśmy wraz ze  stryjeczną 
siostrą Stefanią Rusiecką okazać choć nieznaczącą pomoc. Szczęść 
Boże Wam, szanowni Redaktorzy!

Zanotowała Leokadia DROZD

Nkwłtntle legendom, te praca <iTUnniŁ«r»j — | —y m ry  Ttykony 
w*n** ayniHifcł naraz. Jak wkbicłe nm idjęcln —  dziennikarstwo to 
ojaty relaks.

Pożegnanie red. nacz. Kazimierza Okulicza
"Kawa pożegnalna dla nas w  "Zaciszu" urządzo­

na przez pracowników i przyjaciół redakcyjnych w 
maju 1936 r. W iln o"— czytamy na odwrocie zdjęcia, 
które dzisiaj zamieszczamy. Znany wileński fotograf 
Leonard Siemaszko z  uL Wielkiej utrwalił w  nim 
jednego z  redaktorów naczelnych przedwojennego 
"Kuriera Wileńskiego" Kazimierza Okulicza (piąty 
od  lewej) z  żoną Heleną. Był to moment pożegnania 
red. Okulicza w  związku z jego  powołaniem na sta­
nowisko dyrektora Departamentu Prasy w  Urzędzie 
Rady Ministrów w  Warszawie. Wzięły w  nim udział 
m in. ówcześnie znane osobistości Wilna: senator 
W itold  Abramowicz, działacz polłtyczny Janusz 
Ostrowski, uczestniczyli również członkowie zespołu 
redakcyjnego L. Abramowicz, L . Strusiewiczówna, 
M . Zdanowicz, J. Ba torowicz, A . Budrys-Biedrewicz, 
J. Jurkiewicz i in., którzy także znaleźli się w zasięgu 
obiektywu.

T o  fotoretro —  stanowiące obecnie przyczynek 
do dziejów "Kuriera Wileńskiego" i prasy naszego 
miasta —  przekazał mi goszczący przed rokiem w 
Wilnie syn red. Kazimierza Okulicza (zm . w 1981 r. 
w  Londynie), Krzysztof Okulicz, zamieszkujący obe­
cnie w  Warszawie. Gdy razem z  rodzicami opuszczał 
Wilno, miał 16 la t

P o  Kazimierzu Okuliczu, na redaktora naczelne­
go "K .W ." powołano posłankę na Sejm R P  panią 
Pełczyńską, następnie został nim Józef Święcicki. W  
połowie sierpnia 1939 r. zmobilizowano go do woj­
ska. O  tego czasu aż do 17 września, do wkroczenia 
Armii Czerwonej do Wilna, funkcje redaktora na­
czelnego pełnił Stanisław Stomma. M iał ukończone 
Gimnazjum im. Zygmunta Augusta, studiował pra­
w o na Uniwersytecie Stefana Batorego, w  czasie oku­
pacji był nauczycielem na tajnych kompletach w  W il­
n ie. P o  w y je źd z ie  d o  M ac ierzy  p racow ał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w  Krakowie.

Stanisław Stomma w  1990 r. —  jako już znany 
d z ia ła cz  społeczny (b y ł uczestn ik iem  obrad  
'okrągłego stołu" w  Warszawie) i senator (w  1989 r. 
był wybrany do Senatu R P ) —  odwiedził Wilno i 
naszą redakcję. O to  fragmenty jego  wypowiedzi 
udzielonej wówczas naszemu dziennikowi: "..."Ku­
rier Wileński" tamtego okresu to było zupełnie inne

pismo, ale noszące tę nazwę, co i Wasza gazeta. Jeżeli 
Państwo przybraliście tę nazwę, to mnie cieszy. Nasz 
"K u r ie r  W ileń sk i" w stosunku do spraw 
narodowościowych obrał kierunek na porozumienie. 
W  dawnych latach ludzie z  "Kuriera" prezentowali 
ideę federacyjną, która przegrała. A le oni to robili nie 
z  nieżyczliwości, ale z  życzliwości do narodu litewskie­
go, bo wierzyli z  przekonania, że można tyć pod 
jednym  dachem. N iem niej, gdy idea federacji 
przegrała, staraliśmy się w inne sposoby o to brater­
stwo między Litwinami i Polakami walczyć.

Wydawcą i właścicielem "Kuriera Wileńskiego’ 
była grupa tzw. demokratów wileńskich. T o  była le­
wicowa grupa intelektualna. Była nieliczna, ale 
posiadała duże wpływy dlatego, że miała kontakt 
marszałkiem Piłsudskim i była miła jego sercu. T o  
jedyna grupa, która jego  federaiizm popierała. 
(P iłsu dsk i był stałym  czyteln ik iem  "Kuriera 
Wileńskiego" —  J.S.)...

Gazeta miała trudności, żeby utrzymać się 
pobierała subsydia rządowe. Mieliśmy 10-15 tysięcy 
egzemplarzy nakładu.

...Byliśmy pismem, które nierzadko broniło 
mniejszości narodowych..."

Od 17września 1939 r., "Kurier" nie ukazywał się. 
P o  półtoram iesięcznej przerwie zaczął znowu 
wychodzić od 2 listopada. "Kurier Wileński” był 
polską gazetą nie tylko zjęzyka, ale i z  ducha— pisze 
prof. Piotr Łossowski w swojej książce "Litwa a spra­
wy polskie 1939-1940". —  Mały gazeciarz sprzedają­
cy go na ulicach miasta wykrzykiwał "gazeta polska 
—  "Kurier Wileński"!" —  niemało dziwiąc i irytując 
tym obserwatorów litewskich, którzy nie mogli 
zrozumieć po co te określenia "przecież wiadomo, że 
to nie albańska gazeta". "K. W." ukazywał się i w 1940 
r. Redaktorem naczelnym był prof. Witold Stanie­
wicz, przed wojną jego wydawca, minister rolnictwa, 
rektor Uniwersytetu Stefana Batorego. Niedawno 
redakcję "K.W." odwiedził jego syn, doktor nauk 
historycznych W. Staniewicz z  Poznania i przekazał 
wileńskie wspomnienia swego ojca, co jest również 
jednym ze świadectw, że tytuł "Kuriera Wileńskiego” 
tyje.

Jerzy SURWIŁO  
Fot z  archiwum Krzysztofa Okulicza

R e d a k c j a  o t r z y m a ł a  o d p o w i e d ź

W sprawie możliwości spędzenia wakacji w Polsce
W  związku z  publikacją "A  

m oże płatne kolonie do  Polski" 
("K . W ." 28.06.1995 r.) pragnę 
poinformować, że Zarząd Główny 
bądź oddziały są w  stanie w zasa­
d z ie  w  k a żd e j c zęśc i P o lsk i 
uzgodnić spędzenie odpłatnych 
wakacji Ubiegający się o  tego typu 
wypoczynek dla dzieci winni jed­
nak wiedzieć, że nie da się wysyłać 
na kolonie poszczególnych dzied 
—  musi być-to grupa z  wycho­
wawcą, posiadać też odpowiednie 
ubezpieczenie.

Inna rzecz, że nie w pełni są 
w yk orzys tyw an e  inn e fo rm y  
spędzan ia  w akacji w  Po lsce , 
między innymi poprzez wzajemną 
wymianę między poszczególnymi 
szkołami i miejscowościami. Bar­
dzo wiele szkół z  Potoki chciałoby z

takiej formy spędzenia wakacji 
na Litwie skorzystać. Inna rzecz, 
ż e  w ią ż e  s ię  to  z  p ew nym i 
nakładami finansowymi i orga­
nizacyjnymi i ze  strony naszych 
szkół. Pewne środowiska i Insty­
tucje w  Polsce gotowe są także 
nieodpłatnie udzielić miejsc na 
koloniach i innych formach wypo­
czynku dla dzieci. Trzeba tylko 
do nich dotrzeć i nawiązać kon­
takt. Przykładem takiego poszu­
kiwania i uzyskania dodatkowych 
miejsc może być wyjazd na kolo­
nie dziecięcego chóru z  Ostrej 
Bramy "Sobótka Ostrobramska” 
do Częstochowy, który dziś po­
szukuje finansowego wsparcia na 
dojazd. Znaczącą rolę może tu 
odegrać i "Kurier Wileński", pol­
sk ie  o rga n iza c je  spo łeczn e ,

życzliwe polskim dzieciom po­
szczególne osoby.

W  tym roku po kilkuletniej 
p rzerw ie  organ izacją  kolonii 
zajmował się Związek. Otrzymana 
ilość miejsc w  obecności prezesów 
oddziałów i Macierzy Szkolnej 
została przekazana do podziału w 
terenie i rekrutacja przebiegała 
bez zakłóceń. Jedyną szkołą, która 
odmówiła wysłać swoich uczniów 
na kolopie jest Szkoła Średnia im. 
Szymona Konarskiego. P o  raz 
pierwszy tez w  szerszym zakresie 
skorzystają z kolonii dzieęi z 
miejscowości, gdzie jeszcze nie ma 
polskich szkół, działają natomiast 
szkółki niedzielne.

Janina SŁAWIŃSKA, 
kierowniczka biura ZO ZPL
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F A K T Y  I P L O T K I z  życia wyższych sfer

U z rozwodzi się
Elizabeth Taylor prawdopodob­

nie rozwiedzie się po raz kolejny. Jak 
donosi "Daily Minor", L iz i jej mąż 
od czterech miesięcy mieszkają od­
dzielnie i nic nie wskazuje, by miało 
się to zmienić.

Lubi bardzo wysokie
D anny D e  V ito ,  znany 

amerykański komik, ma niewiele 
ponad 160 cm wzrostu. Mimo to jego 
ideałem są kobiety bardzo wysokie. 
Szczególnie upodobał sobie blon­
dynki.

Złośliwy Albert
Książę Albert z Monaco zrobił 

złośliwy, niezbyt elegancki żart zna­
nej aktorce włoskiej Carol Alt. Pod­
czas przyjęcia wylał całą zawartość 
swojego drinka z  lodem na szyję 
wydekoltowanej aktorki.

Miłość zrzuca z tronu
Jest to dawna historia o królewskiej miłośd. Doskonale pamiętają ją  

osoby s ta rszego  p ok o len ia , k tó re  czy ta ły  p rasę  w  ok res ie  
międzywojennym. Po wstąpieniu na tron nowy król W . Brytanii Edward 
v m w  1936 roku od razu zrzekł się go na rzecz swego brata. Parlament i 
Kościół anglikański bowiem nie zezwoliły na jego małżeństwo z  Amery­
kanką Wallis Simpson.

Argumenty duchowieństwa brzmiały następująco: Edward był trze­
cim mężem tej milionerki, poza tym nie miała ona błękitnej krwi.

Zadawalając się tytułem księcia Windsoru Edward z  wybraną Wallis 
przeżył szczęśliwie 35 la t Zmarł on w 1972 r., ona —  w  1986 r. Ostatnio 
francuski historyk Allen Desara przestudiował starannie archiwa księcia 
Windsoru, jego listy do ukochanej. Wyciągnął oo  wniosek, że  oboje byli w 
sobie zakochani bez pamięci Edward był gotowy popełnić samobójstwo, 
gdyby jego zamiarom sprzeciwiały się poważnie rodzina i państwa Chcąc 
ocalić ukochanego pani Wallis szykowała już ucieczkę— zamówiła bilety 
z Londynu do Chin.

Później się pobrali i odtąd stanowili ozdobę wyższych sfer jako Wallis 
i Edward Windsorowie.

Monarsze śluby

Księżniczka Stefania poślubi 
ojca swych dzieci...

Księżniczka Monaco Stefania dzisiaj poślubi swego \ 
dawnego ochroniarza i wieloletniego przyjaciela Daniela : 
Ducruet— poinformował rzecznik jej adwokata. Prywatna j  
ceremonia odbędzie się w  urzędzie stanu cywilnego w  M o­

naco. N ie będzie ślubu kościelnego —  dodał.
Stefania, której rozliczne romanse oraz nieudana ka- ] 

riera modelki i piosenkarki przez wiele lat trafiały na pier­
wsze strony gazet, ma z  Danielem Ducruet trzyletniego : 
synka Louisa i  roczną córeczkę Pauline.

O jc iec  Stefanii, książę R a in er początkowo n ie i 
pochwalał związku córki z  Ducruetem, ale w  końcu ostate­
cznie się z nią pojednał.

Rzecznik zaznaczył, że do ceremonii zaślubin, w  której 
uczestniczyć będąjedynie członkowie rodziny, nić zostaną 
dopuszczeni dziennikarze ani fotoreporterzy. NA ZDJĘCIU: księżniczka i jej narzeczony.

.. a grecki książę córką miliardera
Ostatnio monarchowie europejscy dążą do Londynu, gdzie 1 lipca w  

katedrze św. Zofii odbędzie się ślub greckiego następcy tronu Pawła i 
córki amerykańskiego finansisty —  miliardera Marie Chantal Miller.

Uroczystości weselne potrwają 4 dn i 28-letni następca tronu Paweł, 
najstarszy syn eks-króla greckiego Konstantyna i królowej Anny Marii 
oraz jego o  dwa lata młodsza narzeczona spodziewają się, że wesele 
zwiększy popularność monarchów wśród społeczeństwa greckiego. Na 
mocy'referendum monarchia w  Grecji została zniesiona w  1974 roku. 
Jeszcze w 1967 roku po zamachu dokonanym przez "czarnych 
generałów” monarchowie greccy musieli opuścić ojczyznę i odtąd mie­
szkają w Londynie.

W  uroczystościach weselnych w londyńskim Hampton Court Pałace 
wtórnie udział blisko 1300 gości. Niestety, do katedry św. Zofii trafią nie 
wszyscy, mieści ona bowiem tylko około 500 osób. Blisko 200 akredyto­
wanych dziennikarzy będzie mogło obserwować uroczystości przez 
zamkniętą sieć telewizji w  specjalnie na tę okazję urządzonym Murze 
prasowym koło katedry. D o katedry trafi tylko kilku dziennikarzy grec­
kich.

Następca tronu Paweł urodził się 20 maja 1967 roku. Był jeszcze 
niemowlęciem, gdy w tym samym roku rodzina musiała uciekać z  Grecji 
początkowo do Rzymu, a następnie do Londynu, gdzie grecka para 
królewska dotychczas mieszka w  luksusowej dzielnicy Hampstad. Paweł 
ukończył studia stosunków międzynarodowych na uniwersytecie Geor- 
getown w Waszyngtonie. W e  wrześniu podejmuje pracę w-firm ic 
żeglugowej"Charles R. Weber". Młoda para zamierza zamieszkać w 
Nowym Jorku.

Narzeczona Marie Chantal wyrosła w  Hongkongu, gdzie mieszkają 
jej rodzice. Uczyła się we Francji i Szwajcarii. Studiuje historię sztuk na 
uniwersytecie w  Nowym Jorku. Jej ojciec Robert R . Miller jest znanym 
miliarderem, prócz tego kolekcjonerem dzieł sztuki z  epoki Odrodzenia. 
Pokrywa on też wszystkie wydatki weselne. Przypuszcza się, że  tatuś 
narzeczonej będzie musiał wyłożyć co najmniej milion dolarów.

Żona Michaela Douglasa żąda rozwodu
pozostawał w  głębokim cieniu ojca 
Kirka Douglasa, jednej z czołowych 
gwiazd kina amerykańskiego. Obec­
nie zajmuje pozycję, którą kiedyś 
dzierżył ojciec, dzięki rolom w  takich 
filmach, jak "Disclosure", "Fatal At- 
tractions", "Wall Street" i  "Nagi in­
stynkt”. W  tym  ostatnim  film ie  
wystąpił w niezwykle śmiałych sce­
nach erotycznych. Pojawiły się wtedy 
pogłoski, że były one przyczyną 
nieporozumień w  małżeństwie D o­
uglasa.

Po przeszło 18 latach małżeństwa, 
żona amerykańskiego aktora Michaela 
Douglasa Dian dra wystąpiła o rozwód 
do sądu w Santa Barbara w Kalifornii 
Diandra zabiega o  prawny tytuł do 
opieki nad wspólnym synem, 15-letnim 
Cameronem.

M ichael D ouglas i D iandra 
ogłosili oficjalną separację w  piątek.

Michael i Diandra pobrali się w 
roku 1977, kiedy Michael był po­
czątkującym aktorem grającym w se­
ria lu  "U l ic e  San Fran c isco " i

Z wrażenia zapomniał 
wypisać mandat

Księżnej Dianie niedawno udało 
się uniknąć mandatu! Zaparkowawszy 
nieprawidłowo samochód, poszła 
pogawędzić z przyjaciółką do kawiarni. 
Kiedy podszedł do niej parkingowy, 
Shareman Daraee, przestraszona aż 
podskoczyła i natychmiast zaczęła 
przepraszać. Daraee, były irański 
żołnierz, który w  Wielkiej Brytanii 
m ieszka od  15 lat, z wrażenia  
zapomniał wypisać mandat. Zapytał 
tylko, czy Diana nie mogłaby mu 
pomóc w  znalezieniu innej pracy.

Windsorowie 
oszczędzają

Pałac Buckingham ujawnia księgi 
rachunkowe

Po raz pierwszy podano do publi­
cznej wiadomości stan ksiąg rachunko­
wych królewskiego domu Windsorów, 
które wykazały uzyskanie w  ciągu 
ostatnich trzech lat oszczędności, 
zwłaszcza w  rachunkach za wodę, gaz i 
elektryczność.

Zgodnie z zaleceniem Izby Gmin 
wydanym w  1994 roku przy poparciu 
rządu, dyrektor finansów domu króle­
wskiego opublikował raport, w  którym 
przedstawił, w  jaki sposób wydatkowa­
no 20,5 min funtów szterlingów przy­
zyw an ych  każdego roku z kasy 
państwa —  a więc z pieniędzy podat­
ników— na utrzymanie pałaców króle­
wskich.

Dyrektor finansów Michael Peat 
sprecyzował, że poważniejsze wydatki 
w  1994 roku ob ję ły  ogó lne  
wyposażenie pałaców włącznie z urzą­
dzeniami przeciwpożarowymi. Instalo­
wanie takich systemów zarządzono po 
pożarze, który poważnie zniszczył za­
mek w  Windsorze w  1992 roku.

W  porównaniu z wydatkami z 
okresu 1992-1993, wydatki na 
elektryczność w ostatnim roku zostały 
zredukowane o  9 procent, za gaz — o 
17 procka za wodę— aż o 53 procent.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Wir wydanuń  
tak bardzo was wciągnie, że nie 
będziecie mieli czasu na wypoczy­
nek. Tydzień  b ęd zie  sprzy ja ł 
zakładaniu własnego Interesu. Woj­
skowi i prawnicy mogą liczyć na ulgi. 
Energicznym kobietom szczęście 
dopisze we wszystkich sprawach.

W O DNIK . C zeka ją  poważne  
próby. Wszystkie wysiłki w  pracy 
pójdą na mame. Radzi elf Jednak nie 
unikać dodatkowych zadań, które 
ujawnią wasze możłłwoóoi. Główne 
z ad a n ie  —  azukan ie nowych  
pożytecznych kontaktów. W  domu 
nerwowa atmosfera.

RYBY. Czas będzie sprzyjać. 
Uporczywe dążenie do celu i zdecy­
dowanie— to główne szanse na tym 
etapie. W rogow ie  znów  zechcą 
zaszkodzić waszej reputacji. Sukces 
w  pracy zachęci do działalności do- 

; broczynnej. Astrolog radzi przed ur- 
- lopem odwiedzić internistę.

BAR AN . M ożecie  liczyć na 
dobrą nowinę. Tydzień będzie uda­
ny, a  zwłaszcza środa. Bezrobotni 
otrzymają ciekawą ofertę. Warto 
hamować emocje, zwłaszcza na po* 
czątku tygodnia. Sportowcy mogą 
liczyć na nagrody.

BYK . N a leży  rac jon a ln ie  
, wy korzystać czas. Nie stracić ani mi­

nuty —  tak ie  m a b y ć  haało  
przyszłego tygodnia. Załatwianiu 
spraw  najbardziej sprzyjać będą  
wtorek i środa. Sytuacja materialna 
.nieco się ustabilizuje. Uda się nawet 
od ło żyć  na tzw. czarny dzień . 
Ostrożnie z wodą.

BLIŹNIĘTA Ze wszystkich stron 
grożą sytuacje stresowe. W asze po­
czynania ujemnie ocenią nie tylko 
kierownicy, ale i otoczenie. Gdzieś 

popełniliście błąd. Od środy sytu­
acja zacznie się zmieniać na lepsze.

Możecie liczyć na pomoc przyjaciół. I  
Ze ślubem trzeba poczekać, bo Już I  
niebawem nastąpi lepszy okree.

RAK. Zechcecie zmienić otoczę- i  
nie, odprężyć się, gdzieś wyjechać. 1 
Dobra Idea, pomoże uniknąć skom- 1 
pl i kowanej sytuacji w  pracy. Nato- 
miast żadne troekl nie zakłócą epo- 
koju zakochanych. Kobiety będą się 
cieszyły sympatią Wodnika 1 Strzel­
ca.

LEW. Tydzień będzie sprzyjał 
pomyślnemu załatwianiu epraw. 
Czas powrócić do pomysłu, którego 
realizację odkładaliście. Być może | 
ktoś w  celach oeobistych zechce j  
w ykorzystać w a s z e  p lany . 1  
Najpomyślniejsze dni —  wtorek 11  
czwartek. W  rodzinie —  spokój 1 har- 4  
monia.

PAN NA. O azczędzać alły na I  
przyszłość. Następny tydzień nie j  
uwieńczy waszych wysików sukoe- j 
sem. Każda pomyłka natychmiast 
zostanie wykorzystana przeciwko 
wam. Unikajcie większych operacji 
fin an so w ych . Je śli z aehoee ie  

s p ró b o w a ć  szozęśoim , to 
zapamiętajcie swoje szczęśliwe licz­
b y — 5, 14,23,32,41 160.

W AGA. Będzie rozmarzenie *1,1 
rozproszenie, co może wpłynąć na 
wydarzenia przyszłego tygodnia. 4 
Sprawy finaneowe raczej zlecić i  
należy godnemu zaufania partnero-J 
wi, bo  sami z pewnością popełnicie 
błąd. Więcej uwagi przy kierownicy., 
W  rodzinie idoś może zachorować.

S K O R P IO N . N ie  śp ieszc ie , 
w szy stk o  ró b c ie  w  s p o s ó b  1 
przemyślany, co zapewni wam su­
kces. Pod koniec tygodnia możecie 

o czek iw ać  n ieapodz iank i. Z a ­
stanówcie się nad każdym krokiem, 
może będziecie musieli poczynić 
krok naprzód I dwa do  tyłu, co wam  
wyjdzie na korzyść. Ze zdrowiem 
kłopotów nie będzie.

STRZELEC. Prawdopodobnie 
nie ominie was radość zwycięstwa. A 
dzięki temu przez dhiższy czas nie 
będzie problemów w  pracy. Politycy 

muszą unikać nieoględnych kroków. 
W  domu praw dopodobnie będ ą  

goście.

Rozryw ki um ysłowe

Krzyżówka
PO ZIO M O : 1 —  wypiek imieninowy, 3 —  odstojnild, szlamowniki, 9 —  

srebrzystoblały nwial, 10 —  piłkarski klub z Mediolanu, 11 —  litewska pieśń 
ladowa, 13 —  sceniczna kotara, 15 —  ciężar opakowania, 17 —  tłuszcz 
spożywczy, 20— żydowskie księgi praw i przepisów, 22— przylądek na Krymie, 

123 —  Indianin północnoamerykański, 25 —  graficzny znak dfwięku, 27 —  
prowiwje w  zachodniej Belgii, 31 —  rozróba, 32 —  powracająca moda, 33 —  
dla niego rola, 34 —  mitologiczna piękna uczestniczka łowów kalidońskich, 
niechętna iM U riiihm, 35— w  archiwum.

PIO NO W O : 1 —  wyroby ceramiczne bez szkliwa, 2 —  wirnik, 4 —  np. 
"Dynastia”, 5 •— dzieci, 6 —  starożytna bogini mBośd i  urodząju, 7 — jąja ryb, 
S —  t b r j  w  Aroeiycc M d , 12 —  Jedna I  elektrod, 14 —  p n d m lo l n n m m j,  U  
—  brat Mqjie*ia, 1 »— n i m  oała w  Alji, 1 »— linia na mapie pankty
o Jednako.^ temperatura, 21 —  pochyłe wyroWako (órnicK, 24 —  podlega 
chanowi, 26 —  kąpielisko p n j  ujściu Slspl, 2* —  fedem ja lekkoatlety  
(skrót), 29 —  rzecz zabytkowa, 30 —  pieśń operowa.

Ułożył W!. P.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

I2 1 3 A 3 I6 7

B

9 10

tl 12

13
r

17 18 W

20 21 22

■  23 24 -

25 J2 6 | 27 28 29

30 31

32 33

34 351



L ' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 1 llpca 1995 r. str. 11

SOBOTA, 1 UPCA  
LTV

9.05 —  Program dla dziad. 10.00 —  
Sroka. 10.30 —TotesuteL 11.20 —  Nasz 
jeżyk. 11.55 —  Witaj, Francjo: 1Z25 —  
^Gimnazjum Degrassi". 12.55 —  We­
ekend aportowy. 13.35 —  Jazz session. 
14.05 —  Spektakl TV. 10.55 —  OzMa 
kiasykŁ 17.50— Wiadomości 18.05— W 
świeda kina 18.40 —  Festiwal foMory- 
styczny. 19.15 —  Lotnisko. Program o 
lotnictwie. 19.45—  Mniejsi od nas. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Sport 21.10 —  
Loteria "Pertas*. 21.15 —  Pod własnym 
dachem. 22.00 —  S. “Grubas". 23.30 —  
Wiadomośd 23.45— PóHnał mistrzostw 
Europy w koezykówce mężczyzn.

BAŁTYCKA TV, TV  POLONIA  
8.35 —  S. "Tak świat się kreci". 9.30

—  S. "Granica nocy". 10.00 —  Prospekt. 
10.20 —  Muzyka. 10.30 —  Weekend 
dziecięcy. 11.00 —  S. Królewscy rebe­
lianci. 11.30— NBA: spojrzenie z biiska.
12.00 —  *Za rogiem". 12.30 —  Czarno­
biała 13.00 — Wiadomości (P). 13.15 —  
'Mak księżniczka" —  serial anim. dla 
dzied (P). 1345— "Stara baśń” 0.14.30
— Roty polskie— 1"Massdscy" (P). 15.00
—  Muzyka popularna (R. 15.30 —  Czy 
nas jsszcze pamiętasz...? (P). 15.50 —  
Cztery czwarta (P). 16.30 —  Rockus po- 
cus (P). 17.05— Sport (P). 18.00— Tete- 
axpreas (P). 18.15— FBmy anim. 18.30—  
Film Toper wraca". 19.00 —  Nowośd 
baty cna. 19.05 —  Cd. tiimu "Tooer wra­
ca’. 20.05 —  Sztuka walki wschodniej.
21.00 —  Nowośd bdtyckia 21.05 —  S. 
"Tak świat się kręcP. 22.00 —  Czarno­
białe. 22.30 — FHm fab. "Ja i Katarzyna". 
0.20 —  Na ekranie — Chanie Chaplin! 
0.50— "Schody, pióra, brylanty" (fy  1.20
— Muzyka popularna (P). 1.50 —  "Biała 
wz^lówkaf. Ode. 3 —  "Pojednanie^ —  s.

LNKTV
9.00 —  Poranna kolo. 11.05 —  8. 

"Miłość rani". 12.00 —  8. "Niebieskie 
migdały". 12.50 —  8. 'Wydział zabójstw". 
1345— Na jednym koócu haczyk-1*05 
— Deutsche WeNe. 14.35— Tangomania. 
15.05 —  Show rowerowe. 15.30 —  Pro­
gram muz. Wszystko". 15.50— FBm dok. 
Podwodne podraża". 16.40 —  Kibtr tele 
vibir. 18.00 —  S. "Niekończące sie 
popołudnia''. 18.55 —  Cztery koła. 19.25 
— K«raokeilnnL20.00 — Czaa20.40—  , 
FHm ang. 21.05 —  Sobotnie pogadanki. 
21.40 —  8. “Niech krew płynie". 22.05 —  
Bulwarowe show. 22.40 —  8. “święty".

TELE-3
9.00 —  FBm anim. 9.30 —  FHm fab.

12.00 —  Muzyka. 12J0 —  8. “GóraT
13.30 — ITeforma służby zdrowia. 14.00 
— Magazyn podróży. 18.00— Grupy mu­
zyczne. 16.30 —  Niemieckie miasta.
17.30 —  Rynek. 18.00 —  Sam aoble 
reżyserem. 18.30 —  8. "Marta Cełeste". 
19.25 —  Uedoto*. 19.30 —  FHm dok.
20.00 —  Dzikie Południe. 20.30 —  FHm 
anim. 21.00— Wiadomośd 21.15— Mu­
zyka. 21.30 —  Film fab. "Ratunek o 
gófcray". 23.00— Wiadomośd 23.15 —

KOWIEŃSKA TV
8.00 —  “Studio 300". 11.40 — Ostry 

kanL 12.10— S. “Brzeg marzeń*. 13.00—  
FHm fab. "Fałszywe zeznanie”. 14.35 —  
FHm dok. 15.10— 8. "Kameleony". 15.50
—  Muzyka, anonaa. 16.00 —  FBm fab. 
•Powrót niezwykłego Halka". 17.35 —  
Amerykańskie Top 10.18.00 —  Anonaa, 
muzyka. 18.10 —  Fakty i nie tyflto. 18.40
—  8. "Dzwonek uratowaf. 19.30 —  ABC 
zdrowia. 20.00 —  Wiadomośd. 20.20 —  
Filmy anim. dla dziad. 21.00 —  FHm fab. 
"Coś wspólnego". 22.30 —  Ulubiona me­
lodie. 23.05 —  Playboy. 23.30 —  
Wiadomośd.

WILEŃSKA TV 
7.10 —  FHm fab. "Moimi bohaterami 

zamsze byli kowboje". 8.55— 8. dla dzie­
ci. 9.20 — Film dla dded 'Wróżenie na 
baraniej łopatce". 10.45 —  Ekran tygo­
dnia. 11.00 —  Wilno I wilnianie. 11.20 —  
Muzyka. 11.40— Spektakl WieMego Te­
atru Dramatycznego "ChanumaT. 14.00
—  FHm fab. 15.00 —  Program "Ja sama*. 
18.25— Ekran tygodnie. 18.40— "Abyto 
tak..." 19.00— Katastrofy tygodnia. 19.30

—  Magazyn "FWP. FBm fab. "Rozkazano Sport
zlikwidować". 22.00 —  Strachy Stevena 21.00
Kinga. 23.00—  TabHca ogłoszeń. 23.10 '  fi
—  Nocny eeans. FHm fab.‘Protegowany*.

io pa­
sterza. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Zew 
dżungli. 8.50 —  S. dla dziad Tajsmnioe 
mego lata". 9.25— Poczta poranna. 10.00
—  przysmak. 10.15 —  Zdrowia. 10.45 —  
Małe miasta Rosji 11.15 —  Puste poła. 
11.30— FHm fab. "Cztery pióra". 13^5—  
Zwierciadło. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Wielkie wyśdgL 14.50 —  FHm dok. 15.35
—  W świacie zwierząt. 18.10 —  
Szczęśliwy wypadek. 17.00 —  Czaa.
17.25 —  Festiwal filmu dok. 17.55 —  FBm 
"Boom-1". 19.45 —  Dobranoc, dzieci. 
20.00— Czas. 20.45— 8.'Wdowy*. 21.40
—  Człowiek tygodnia. 21.55 —  Koszy­
kówka. Mistrzostwa Europy. Półfinał 
mężczyzn. 23.45— Wszyscy mówią. 0.10
—  Dziennik.

TVP-I
11.15 —  Lalo z Jedynką. 11.35 —  

Pieprz i wanilia. 12.05— Towca krokody­
li"—  serial dok. prod. australijskiej. 12.45
—  Lalo z Jedynką 13.00— Wiadomośd. 
1305 —  Kraj. 13.30 —  Fronda-magazyn. 
13.55 —  Lalo z Jedynką. 14.10 —  Rock 
raport. 14.30— Walt Disney przedstawia: 
“Mata syrenka" —  "Na auatrałijałdm szla­
ku" (emisja z tołetekstem). 15.45— Swoj­
skie klimaty. 16.10 —  Lalo z Jedynką.
16.30 —  Zwierzęta świata. 17.00 —  "BiM 
Coaby show” —  serial prod. USA. 17.30
—  i « ^  z Jedynką. 17.40 —  Swojskie 
klimaty. 17.50 —  Kalendarium XX wicłcu.
18.00 —  TeleeKpreea. 18.20 —  Lato z 
Jedynką. 19.05 —  "Dzień za dniem" —  
serial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka 
20.15 —  Lato z Jedynką. 20.30 —  
Wiadomośd. 21.05 —  Lalo z Jedynką. 
21.15— "Mistrz kierownicy udeka"— film 
fab. prod. USA 23.00 —  Lalo z Jedynką. 
23.20 —  Czar par. 0.40 —  Wiadomośd. 
a  45 — Sportowa sobota. 1.10 —  "Hosta- 
ge" —  film fab. prod. USA. 2.40 —  "Poza 
granicami rzeczywistości" —  aerial prod. 
kanadyjskiej. 3.50 —  Zakończenia pro* 
gramu.

NIEDZIELA^ U P C A  
LTV

9.00 —  świadczmy Chrystusa. 9.30
—  Cudzego bólu nie bywa. 10.30 —  8. 
"Salty". 10.55 — 7 dni Kowna. 1200— W 
świacie koszykówki. 12.45 —  PÓMnał mi­
strzostw Ćuropy w koszykówce 
mężczyzn. 13.30 — Pamięć. 14.00— We­
ekend rockowy. 14.30— Azymuty. 15.00
—  Koncert życzeń. 15.50— 8. "Neonowy 
jeździec". 16.35 —  Studio katolickie. 
17.05 —  "Automania". 17.45 —  
Wiadomośd. 17.55— Niedzielne fotoato- 
lier. 18.20— Tajemnice historii. 23 czerw­
ca 1941 r. 19.00— Turniej pHkarakL 20.45
—  Panorama. 21.15 —  Sport 21.30 —  
Pierwszy kanał 21.55 — Finał mistrzostw 
Europy w koszykówce mężczyzn. 23.30
—  Wiadomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV  PO LO N IA  
8.35 —  S. "Tak świst się kręcP. 9.30

—  KrokL 10.00 —  Spotkana. 10.30 —  
FBm anim. ia40 —  Wizyta papieża w 
Słowacji (Q. 13.40— Lalo z VłvafcSm (P).
14.00 —  "PWacP —  teleturniej (R. 14.30
—  "Arabeta" —  serial bfc. (Fn. 15.30 —  
SylwetkaJP). 18.15 —  "ZłotówW (P).
16.25 — "Tełe Rinn" (P). 17.00—  Biogra­
fie. (H- 18.00 —  Filmy anim. 18.30 —  
Sztuka walki wachodniej. 19.30 —  
Przegląd LLK 20.00 —  Przegląd NBA.
20.30 —  8. "Dzika Róża*. 21.00 —  
Nowośd baftyckie. 21.05 —  S. Tak świat 
się kred*. 22.00 —  "Jadą goście, jadaf—  
film fab. (P). 23.40 —  Sportowy weekend 
(P). 24.00— Czar ps*(P). 1.25 — Rusza- 
my w tango (PL 1.45 —  Poradnia 
pozamałżeńska (P).

L N K T V
9.00 —  FBmy anim. 11.40 —  Poga­

danki sobotnie. 11.35 —  Telegra "Tak. 
Nie". 12 )̂0 —  Karaoke i inni. 13.00 —  S. 
"Niekończące aię popołudnia". 13.55 —  
8. "Jeszcze Jedna szansa". 14.45— Czte­
ry kota. 15.15 —  Bulwarowe show. 15.50 
— Kibir tełe vibir. 17.20— FBm fab. "Nowi 
rodzice" (USAL 18.50 —  Serial anim. 
19 20 —  8. "Mifeśó rani". 20.15 —  "Moni­
tor". 21.00 —  Horoekop tygodnia. 21.05
—  Komedia "Chcę... Teraz". 22.40—  Nte-

. - — J — - J. 20.30 —  FBm anim. 
5rt.00 —  Nowośd. Opinie. 21.30 —  FBm 
fab. 23.00 - ‘-Cytadela demnośd.

KOW IEŃSKA TV
8.00 —  Program, anonee. 8.10 —  8. 

"Dzwonek uratowaP. 9.00 —  Poćwiczmy. 
9.05 —  Smacznegol 9.10 —  Poranek z 
muzyką. 10.00 —  8. "Ekipo "A". 11.40 — 
AmerykańekieTOP 10.1Z10— S. "Brzeg 
marzeń". 13.00 —  "Coś wspólnego" —  
film fab. 14.45 —  8. Ten dziki świat 
zwierząt". 15.10'— 8. "Kameleony". 15.50 
—  S. "Ciotka Fletcher*. 16.35 — Film fab 
18.10 —  Kino, kino, kina. 18.40'—  S. 
■Policja z Miami". 19.30 —  świat muzyki 
20.00 —  Program dla dzieci 20.20 —  S. 
anim dta dzieci 20.45 —  Anonao. muzy-nn nim ■Ani — »—«  — t—-

TELE-3
9.00 —  FBm anim. 9.15 —  Okno na 

przyrodę. 10.35 —  FBm fab. “Ratunek o 
północy*. 12.00—  Muzyka i słowo. 12.30 
—  8. "GóraT. 13.30 —  POP TV. 14.00 —  
Magazyn podróży. 18.00 —  Grupy muzy­
czna. 16.30—  FBm fab. "Człowiek z Utah”. 
17.30— Ciekawi ludzie. 18.00— Kalejdo­
skop europejski. 18.30— 8. "Merta Cele- 
ste" 19.30 —  Show Guinnesa. 20.00 —

W ILEŃSK A  TV  
7.10 —  FBm fab. "Dzień pierwszej 

młłoścf. 8.55 —  Serial dta dzieci 9.20 —  
Film fab. "W królestwie krzywych 
zwierdacteT. 10.40 —  Muzyka. 11.00 —  
Ch. Chaplin. 11.30— Moje (dno. 12.00—  
FBm fab. "Naareddin w Sucharze". 13.25
—  Nowy Jork! Nowy Jorki 13.55 —  FBm 
dok. 14.55 —  Muzyka z filmów. 15.10 —  
Praaa i muzyka. 18.30 —  Program z 
udziałem ministra energetyki A. 
Leśfinskasa i dyrektora elektrowni P. No- 
reBd. 19.00 —  Muzyka. 19.15 —  Moje 
kino. 19.45 —  Magazyn ■fidP. FBm fab. 
21.25— Moja gwiazda. 21.55— FBm fab. 
"Żądza namlętnoścf.

IK A N A Ł  
8.30 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.20— Wczesnym rankiem. 8.50— FBmy 
anim. 9.15 —  Zanim wszyscy w domu.
9.45 —  Jutrzenka. 10.30 —  Służę Rosji.
11.05 —  Geografia świata 11.50 —  Cała 
Rosja. 12.35 —  Pismo gwarancyjne.
12.45 —  W tych dniach przed 50 wy. 
13.00— Pod znakiem "PP. 13.45— Sport 
w południe. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
święto w Marjińsldm Teatrze. 15.10 —  
Klub podróżników. 18.00— Ameryka z M. 
Taratutą. 18.30 —  Serial anim. 16.50 —  
Żywe drzewo rzemiosł  17.00 —  Czaa. 
17.20 —  Teatr płus TV. 18.00 —  Oko w 
oko. 18.30— Toto Cukinio. 19.10— FBm 
■Boom-2“. 21.00 —  Niedziela. 21.55 —  
Finał mistrzostw Europy w  koszykówce 
mężczyzn. 23.45 —  Dziennik.

TVP-1
10.40 —  Wizyta Papieża w Słowacji

—  tranemiala Mszy śwdslsj I uroczystośd 
kanonizacji Trzech Męczerwrików Ko­
szyckich" (w tym Polaka o. Melchiora Gro- 
dzteddego). 14.00— Wiadomości 14.15
—  Koncert życzeń. 14.45 —  Antona.
15.05 —  Seriale wszechczasów. Komiks i 
historia. 15.15 —  -Stawka większa niż 
żyde" "Spotkanie" —  serial prod. TYP. 
16.10 —  Program rozrywkowy. 16.25 —  
Złoto tata rock and roBa— Brytyieka inwa­
zja. 16.55 —  "Połska poza Polską"—  film

•serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości 21.10 — "Uśmiech losu" —  
serial prod. USA. 22.00 —  Wieczór z 
Alicją. 23.00 —  Rada stanu. 2340 —  
Sportowa niedziela. 23.45 —  Rozmowa 
jest dobra na wezystko. 0.20 —  "Kto 
żabi?" —  film kryminalny prod. francu­
skie!. 2.00 —  'w iek tańca" Taniec 
współczesny. Eksplozja" —  film dok. 
prod. francuskiej. 2.55 —  Zakończenie 
programu.

PONIEDZIAŁEK, 3 U PCA
LTV

16.00— Dziennik. 18.10— Dta dzie­
ci 18.50 —  Wiadomośd (roa.). 19.05 —  
8. "Dolina lalek". 19.30 —  Program 
białoruski 19.40— Magazyn ekon. 20.00
—  01, 02, 03. 20.30 —  Panorama. 21.10
—  W  studiu prezydent RL A  Brazauskas.
21.30 —  Film fab. "Najemny piaarz" 
(franc.). 23.15 —  Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV  POLONIA  
' 7.35 —  8. Tak świat się kręcT 8Jł5 

— 8. "Dzika Róża". 16.00— Program dnia 
(P). 16.05 — Historia (P). 16.35— Polskie 
rody. Masalacy (P). 17.05 —  FBmy anim 
(P). 17.30 —  Krzyżówka szczęścia (P).
18.00 —  Talssaaireee (P). 18.15 —  Filmy 
anim. 16.30— woM. Oafciameiiłiłamno- 
wanta. 19.00 —  Bałtyckie nowiny. 19.05
—  a  "Królewscy rebotfencP. 19.30 —  
Przegląd LLK 20.00 —  Przegląd NBA
20.30 —  8. "Granica nocy". 21.00 —  
Baftyckie nowiny. 21.05 —  ś. Tak ŚMśat 
się kręcP. 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  0.10—  FBm fab.

L N K T V  
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Tele-

S a m i  o s o b i e
Oczekiwanie w kolejce do działa reklamy umila lektora "Kariera 

Wileńskiego” 1 promienny n fa lt fh  pani GlenL

shop. 9.05 — Bez domu źie. 17.00 —  
Czas. 17.20 —  Monitor. 18.10 —  FBm 
anim. 18.35 —  Bez domu żie. 19.30 —  
FBm dok. "Podwodne podróże". 20.00 —  
Czaa. 20.40 —  Teie-shop. 21.00 —  8. 
"Jeszcze jedns szansa". 21.50 —  Tango 
mania. 22.20 —  168 godzin biznesu. 
23.10 —  8. "Niech krew płynie".

TELE-3
7.30 —  Wiadomośd (ang.). 8.00 —  

FBm anim. 8.30 —  8. "Santa Barbara".
9.30 —  Film fab. "Człowiek z Utah". 10.30
—  FBm fab. "Zapach faunów". 12.05 — 
Papiery cudu ekonomicznego. 12.35 —  
Koncert 13.30 —  Tekst TV. 13.55 —  Le- ‘ 
keja jęz. ang. 14.00— Magazyn podróży. 
18.00 —  Dzikie Południe. 16.30 —  POP 
TV. 17.00 —  Świadkowie zeznają. 18.00
—  Duże samochody (ang.). 18.30 —  FBm 
anim. 18.55 —  Lekcje jęz. ang. 19.00 —  
Wiadomośd (roa.). 19.20 —  100 proc. 
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— FHm 
anim. 20.55 —  Lekcja Jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości 21.15— Ze sportu. 21.30—  
FBm fab. "Dzwony San Angelo". 23.00 —  
Wiadomości 23.15— Ze sportu. 23.30—  
Muzyka.

KOW IEŃSKA TV 
7.00 —  12.00 —  Studio 300. 7.00 —  

S. "Brzeg marzeń". 7.30 —  Ekspres po- 
ranny-1.8.25 —  8. "Kameleony"" 8.55—  
Ekspree poranny-2. 9.30 —  8. "Kopciu­
szek". 10.25— Mój dom— moją twierdzą.
11.25 —  Ekspree poranny-3. 18.00 —  
Program, anonse, muzyka 18.10 —  S. 
"Brzeg marzeń". 18.40— S. 'Kopciuszek*
19.30 —  FBm dok. 20.00 —  Wiadomości 
20.20 —  FBmy anim. dta dzied 20.35 —  
Amerykańskie TOP 10. 21.00 —  Wizja
21.30 —  8. "Drożyna "A". 22.45 —  8. 
"Kameleony". 23.05 —  Wiadomośd.
23.25 — Playboy.

W ILEŃSKA TV  
8.10— 90x60x90.8.30— Dta dziad

8.55 —  FBm W  poszukiwaniu kapitana 
Granta". 10.00 —  Patrol drogowy. 10.15
—  Sport bez przyczyny. 10.45— Apteka.
10.55 —  Kurs dolara. 11.00 —  Nowośd 
postmuzykL 11.20— FBm fab. "Długa dro-

?a przez wydmy". 12.35 —  90x60x90. 
2.50 —  Kurs dolara. 13.00 —  CNN. Co 

nowego w biznesie. 13.30 —  Katastrofy 
tygodnia. 16.40 —  Tablica ogłoszeń. 
18.45 —  Dziś w miasteczku. 19.00 —  
Prognozy tygodnia. 19.30 —  Prasa i mu­
zyka. E. Piecha. 20.15 — Poniedziaficowy 
teatr. Spektakl Moskiewskiego Teatru Sa­
tyry "8amobójca". 22.45 — A było tak. 
23.05 —  Dziś w miasteczku.

IK A N A Ł
5.00 —  Poranek. 8.00 —  

Wiadomości 6.20 — 8. "Kobieta z tro­
pików". 9.10 —  Pole cudów. 9.55 —  Pika 
nożna. 10.25 —  FBm anim. 10.35 —  FBm 
dok. 11.00— Wiadomości 11.20—  FBm 
fab. "Nieprzewidztane wizyty” (1). 12.25
—  Białoruski koncert 13.00 —  Program 
inf.-roz. 13.35 —  Zwycięstwo. 14.00 —  
Wiadomości 14.20 —  Mir. 15.00 — 8. 
"Odrzuceni". 15£S —  Godzina gwiazd. 
16.00— ściągaczka. 16.05 —  8. 'ri słane 
i chłopcy". 10.30— TV zaufania. 17.00 — 
Czaa. 17.20 —  8. "Kobieta z tropików". 
18.10— Godzina szczytu 18.35 —  Zgad­
nij mełodta. 19.05 —  My. Program autor­
ski W. Poznera. 19.45— Dobranoc, dzie­
ci 20.00 —  Czas. 20.45 —  S. 'Wdowy". 
21.35 —  Wersje. 21.50 —  Bramka. 22.20
—  Wub prasowy. 23.15 —  Wiadomośd.

TVP-1
18.00 —  Tslssxpress. 18.20 —  Fo­

rum — program publicystyczny. 19.05 — 
Program jubileuszowy, czyli Połska 10, 
20, 30, 40 lat temu. 19.30 —  "Murphy 
Brown" —  serial komediowy USA 2u.0u
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomośd. 
21.10 —  Teatr Telewizji. "Arkadia". 23.30
—  Puls dnia. 23.45— Tydzień Prezyden­
ta. 23.55 —  MdM. czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna. 0.20— Wiadomośd 
0.30— "Brzask1— francuski film fab. 1.00
—  Komputerowa szkoła 2.15— Przeboje 
Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK 4 UPCA
LTV

18.00 —  Wiadomości 18.10 —  Dta ■  
dziad. 18.50— Wiadomośd (roa.). 19.00
—  Rozmowy wHeńekle. 19.25 — Na 
dzień nłepodUgłośd USA 20.10 —  Nie 
ma tego zfago, co by ne dobre nie wyszło. 
20.30— Panorama. 21.00— 8port 21.10
—  FBm fab. "Sypialnia OastersT. 22.55 —  
Nocna poezja. 23.25 — Dziennik wieczor­
ny*

BAŁTYCKA I V  
7.35 —  S. Tak świat się kręct". 8.25 

— 8. "Granica nocy". 16.00— Historia (P). 
16.30 —  Zydorysy. FBm dok. "Generał

Sikorski. Tajemnica śmierd". 17.30 —  
Krzyżówka szczęścia (P). 18.00 —  Tsie- 
ekspress (P). 18.15 —  FBmy anim. 19.00
— Batyckie nowiny. 19.05— 8. “Królews­
cy rebelianci". 19.30 —  Czarne —  biała.
20.00 —  Aleja. Na Mierzd Kurońaidaj.
20.20 —  Na ekranie — Charles ChapHn.
20.30 —  8. "Dzika Róża". 21.00 — 
Bałtyckie nowiny. 21.05 —  a  Tak świat 
aię kręcf. 22.00— Panorama. 2Z30— 8. 
"System obiegowy" IP). 24.00— Pieśni J. 
Cygana (P). 0.50— Muzyka Koniecznego 
CP). 1.30 —  G  Holoubek —  nie tylko o 
teatrze (P). 1.50 — 2.05 — Gliny (P).

LN K TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  TV- 

shop. 9.05 —  Bez domu żie. 17.00 —  
Czas. 17.20 —  Gra TV. T ak  Nie". 18.10
—  FBm anim. 18.35 — Bez domu ile.
19.30 —  8. dok "Podwodne podróże".
20.00— Czas. 20.40— TV-shop. 21.00—  
S. Wydział zabójstw". 21.50 —  Dzukowie
—  Litwie. 22.25 — S. "Niebieskie 
migdały". 23.15 —  8. "Hotel Fołczego".

TELE-3
7.30 —  Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

FBm anim. 8.30 —  8. "Santa Barbara".
9.30 —  8. "Maria Cełeete". 10.30 — FHm 
fab. "Dzwony San Angelo”. 12.00— Iluzje 
cyfrowe. 12.25—  Koncert 13.30— Tsta- 
takat 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 —  Sport na 
świede. 16.30 — Wiadomośd Opinie.
17.00 —  Wszystko żartem 17.30 — 8. 
Westgate". 18.30 —  FBm anim. 18.55 —  
Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wiadomośd
19.20 —  100 proc. 19.30 — S. 'Santa 
Barbara". 20.30 —  FBm anim. 20.55 —  
Lekcja jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości
21.15 —  Ze sportu. 21.30 —  FBm fab.
23.00— Wiadomości 23.15— Ze aportu.
23.30 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  Studio 300. 8. "Brzeg 

marzeń". 7.30—  Ekspree poranny-1.8.25
—  8. "Kameleony”. 8.55 —  Ekspree po­
ranny-2. 9.30— S. "Kopciuszek". 10.25— 
Mój dom — moją twierdzą. 11.25 —  Eks­
pres poranny-3. 18.00 — Muzyka. 18.10 
— S. Brzeg marzeń". 18.40— ś. "Kopciu­
szek". 19.30 — Pion. 20.00 —  
Wiadomości 20.20 —  FBmy anim. dta 
dzied. 21.00 —  FBm fab. Wielki cios*. 
2235 — Muzyka. 22.45 —  8. "Kameleo­
ny". 23.05 — Wiadomośd

W ILEŃSKA TV 
8.10 —  90x60x90. 6.30 — Dta dzle- 

ci. 6.55 —  FHm "W poszukiwaniu kapita­
na Granta*. 10.00 — Patrol drogowy.
10.15 —  Prognozy tygodnia. 10.45 —  
Apteka. 10.55 —  Kurs dolara 11.00 —  
Poetmuzyka. 11.25 —  Film fab. "Długa 
droga przez wydmy". 12.35 —  
90x60x90. 12.50 —  Kurs dolara. 13.00
—  CNN. Nowości biznesu. 13.30 —  Mo­
je kino. 16.40— Tablica ogłoszeń. 18.45
—  Dziś w miasteczku. 19.00 — Skanda­
le tygodnia. 19.30 —  Film fab. “Jak przy­
goda —  to przygoda*. 21.40 — Film 
"Spuezczenie krwi*. 21.55 —  S. 'Miejski 
anioł". 22.45 — Nowośd poetmuzyki. 
23.05 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ 
5.00 —  Poranek. 8.00 —■ 

Wiadomości. 6.20 — 8. ‘Kobieta z tro­
pików". 9.15 — Człowiek I prawo. 9.50
— Hokej na lodzie. 10.20 — FBm anim.
10.35 —  8. dok Tajemniczy pasażer* 
(2). 11.00 — Wiadomośd. 11.20 —  FHm 
fab. "Nieprzewidziane wizyty* (2). 12.35
—  Rewia. 13.00 — Program In#.- raz.
13.35 —  Ogród przez cały rok. 14.00 —  
Wiadomości 14.20 —  Mir. 15.00 — Po­
patrz, posłuchaj. 15.30 — Maraton-15.
16.00 — Krótkie wiadomośd. 16.05 —
8. “Heleno i chłopcy. 16.30 — Dżem.
17.00 — Czaa 17.20 —  8. Kobieta z 
tropików. 18.10 —  Godzina szczytu.
18.35 —  Zgadnij melodię. 19.05 — Te­
mat. 19.45— Dobranoc, dzied. 20.00—  
Czas. 20.40 — Z pierwszych rąk. 20.55

— j- Film fab. "Maksim Perepelica*. 22.25

TVP-I .
18.00 —  Tslssatprsss. 18.20 —  Oko 

w oko z Mariejsm Dryg asem. 16.50 —  
Muzyczna Jedynka 19.00 — Seneacje 
XX wieku. 19.30 — "Slmpsonowie" — ee- 
rial anim. USA. 20.00 — Wieczorynka 
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Wspaniałe żyde" —  francuska komedia 
obyczajowa. 2245 — Sejmogrpf. 22.55
—  Program publicystyczny. 23.35 — Na­
sza szkipa —  magazyn kulturalny. 24.00
—  Wiadomośd. 0,10 —  8ny o Połeoe — 
reportaż. 0.35 — Zródto na rozstajach — 
reportaż, 1.06 — Jetawlga. czyi Rebeka
— reportaż. 1.25 —  Hub 8amotnych 
Serc 1.45 — Reportaż.
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Moaotny dzicó pracy redakcji Jak w y U fJ * » i «n*W6cxoay lak c ta tm  
supernowoczesne drukarki gwmianlidą nie tylko ogromną wyd^lnoU, lec* 
M  f łk a k  ■—Wf O dziennika.

Naturalna 
kosmetyka

zawierająca czynnik AHA, usuwający ste­
ry naskórek —  działający odmładzająco... 
krócej mówiąc: naturalna regenerująca, 
odżywiająca I po doetfpnej cenie kosmetyka 
dla każdego.

Oferują Ją sklep przy uL Etmong (były 
sklep Polleny) I Oalnavoa 6 (przyst Lukliklij).

Informacja 41-18-19.

SZANOWNI ABITURIENCI I UCZNIOWIE 
STARSZYCH KLAS!

SZKOŁA MENEDŻERÓW
Ogłasza zapisy słuchaczy na rok szkolny 1995/1996 
W  programie nauczania:
—  marketing
—  menedżment
— język litewski (dla uczniów szkół rosyjskich i polskich)
—  informatyka
—  komputery 
— języki obce
Wykłady w  językach litewskim i rosyjskim. Okres nauki— 2 lata. 
Zwracać się: Yilnius B. Radviiait£s 1*301 w  godz. 10-17, leL 61-20-3*. 

___________________________  -   „  (Zam. 820)

POMAGAM
zarejestrować (prze. 

rejestrować) przedsię­
bio rstw a p ryw a tne  
w szystkich  rodzajów , 
udzielam porad przed* 
slęblorcom.

Tel. 62-21-18 w  dzień, 
48-26-24 wieczorem.

(Zam. 826)

TeL 26-34-95.
(Zam. 851)

UWAGA, NOWOŻEŃCY!
Proponujemy dla was usługi 

muzykantów, fotografa, vldeo, 
samochody.

VUnlus, 69-44-13.
(Zam. 873)

5 solidnych chłopaków (17 
Ist) poszukuje sezonowej prs- 
cy. Tel. 67-79-93 (Jerzy).

(Zam. 872)

TeL 66-04-77.
IZam.eS2)
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SPRZEDAM  
mieszkanie o ogólnej powie­

rzchni 61 m2 na 3 piętrze w 
murowanym domu.

SPRZEDAM  
2-pokoJowe mieszkanie w 

drewnianym domu w pobliżu 
Wilna. 3300 USD.

Ośrodek azkolenla kie­
rowców organizuje kuray 
kierowców kategorii A, B, C, 
D, E I Instruktorów nauki Jaz­
dy.

Vllnlua, teL 45-76-68, 76-31- 
76.

(Zam. >84)

Znad Wili i

Radio 73.34 /103.8 F M

Polska Lista Przebojów 
"Chcemy być sobą"

Notowanie 5 
29.06.1995 r.

1 (2) Edyta Górniak "Dotyk" 
Z (1) Varius Manx "Bez"
3 (3) Edyta Bartosiewicz 

"Tatuaż"
4 (5) Maanam "Cafe Maur"
5 (4) FNS "Krystyny"
6 (6) Golden Life "24.11.94"
7 (7) Big Day "Wszystko"
8 11ENS "Lato"
9 (8) Closterkeller "Scarlet*
10 (10) Elektryczne Gitary

"Mijamy się"

Poczekalnia:
Róże Europy "Bananowe 

drzewa" 
Dżem "Zapal świeczkę"

Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów  

Radio "Znad  W ilii" 

al.Lalsves 60 

2056 W ilno

lub telefoniczne
we czwartki 

od godz.16.00 do 17.00

Oferuje polski* dania oraz 
organizuj* przyjęcia z  różnych okazji. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMYI 
Vllnlus, Pyllmo 49, teł. 62-20-94.

(Zam.

Reklama "Kuriera"  

proponuje dla swoich 
Czytelniczek —  kapelu­
sze na zamówienie! 
Dziewczyny z firmy 
" Śapo"  wyczarują dla 
PaA jeden jedyny, nie­
powtarzalny kapelusz/ 

ZwrSCSĆ Się tel. 74-03-54.

d J

U

7

AGNUS
Największy w kraju 

wybór roślin pokojowych!
a  poza tym:
nawozy, środki ochrony roślin, c łfk  kwiaty I opako­

wania, doniczki, kwiaty sztuczne—
Czekamy na Państwa w Wilnie:
Auiros Yartą 7;
Auiros Yartą 15, leL 22-36 * 6 ;
Naugardnko 16a, leL 26-23-35, fax 26-23-34; 
Śdk ln ł«22 «;
Saranorią 43.

Za życia różnie: szczęście, bogactwo, 
nędza, ubóstwo, rutyna i tytko w końcu 
wszystkim sprawiedliwie... ostatnia godzina.

Niech Bóg jak nadhuej strzeże 
Państwa od tej ostatniej, ale kiedy 
taka nawiedzi Wasi dom, lub dom 
Wam bliskich ludzi

DOM POGRZEBOWY
PRZERWANA STRUNA
DO PAŃSKIEJ DYSPOZYCJI PRZEZ CAŁĄ DOBĘ

Zakres świadczonych usług:
*  4 dowOz trumny l pnw fli rw*ofc ne te«*ote o Hqo Ibi)u (cSodotwy):
* zetetwtatte wszeSdch lomalnoSd pogrzebowych (cmerserz. fco+cłćt. certdew);
* wyaiewtanie zwłok w Domu Pogrzebowym (eSodobowe) O/tponĄnnf 3 kepleami;
* przewóz zwłok karewenem-imuzyny;

*  Pr7»wóz autokarom; Vilnius, S iau ró s  m lestelis
* szarfy, tabliczki, wieńce, wiązanki; , , _ _  - _  rM*
4  p ™ w w w  korp. 35, tel. 35-18-29.

(Zm .740

^  KURIER WILEŃSKI
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